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Pokłosiu kongresowe
Kraków, 19 sierpnia.

(fr ) X III kongres syonistyczny nie min:;} bez 
echa Vf prasie polskiej. Brakło wprawdzie na 
kongresie Sprawozdawców pism polskich, co 
uniemożliwia oczywiście bezpośredniość spo­
strzeżeń i naoczny wgląd w zagadnienia ruchu 
śyonisty cznego, ale m ,no to przyznać należy, 
że z pominięciem brukowego łonu artykułów 
warszawskiego „Kuryera Porannego” i kra­
kowskiego „Ilustrowanego Kuryera” (..A rab­
skie historye syon izmu”)  prasa polska na 
jrgól nie zaniedbała swego obowiązku publiey 
{tycznego W  dniach bowiem kongresu nie no- 
minęła siy onizmu milczeniem, a tu i ówdzie spo 
dkaliśmy się nawet z próbą poważnego i obie­
ktywnego ujęcia zagadnień syonizmu. Jeśli Je­
dnak mimo to ocenie nasżej silne towarzyszu 
zastrzeżenia, dzieje się to dlatego, że większość 
artykułów wykazała, iż mimo kilkuletniego 
aslnieriia prasy syonis tycznej i żydowskiej w  
języku polskim, mimo bogatej już na temat sy­
onizmu literatury w  języku polskim, —  a wlec 
.dostępnej każdemu, kto w Polsce po polsku r.z\ 
tać umie, —  pokost grubej nieznajomości 
spraw syonizmu zalega wszystko, co publicy­
sta polski pisze dotąd o syonizrme. I tu zrown  
zastrzeżenie: jeśli nie mamy wręcz do czynie­
nia z świadomie zlą wolą lub źle maskowaną 
perfidyą, Nie z naszej więc winy wypadnie 
dziś stwierdzić, że w  traktowaniu spraw zwią­
zanych z kongresem karlsbadzkinr prasa pol­
ska niestety nie stanęła na wyżynie zadania.

Jedynie bowiem warszawski ..Knrycr Pol­
ski” zdobył się w  dniu otwarcia X III kongresu 
na ton spokojny i rzeczowy. Ograniczył sjej 
przytem do rozważania problemu arabsko-Sy 
dowskiego, pomijając wszystko inne milcze­
niem, Referujący, chłodny, artykuł len mc mo 
że stanowić wyrazu sympalyi dla ryonizmu, 
ale nie był też —  eo przyznać należy —  ska­
żony jaskrawą tendencyą, a tem mniej fermen 
terr. niechęci czy też zawiści.

Ale już pozornym był oLjel lywizm „Gazety 
Warszawskiej” (z dnia 10 hm. artykuł p. t. 
„Kongres syonistyczny"). Była lo może jedy­
na dotąd chwila, w  klóręj ,.G. V : siliła się na 
objektywiżm wobec. sprawy żyd >wskiej, ale 

- cóż kiedy rdza judofohii przeżarła pióra publi ■ 
cystów narodo\vo-dem ont -  tyczny c h,—  a estrze 
antysemityzmu stęnić sie nie dało, choć frazes 

. żydożerczy w  tym przynajmniej wypadku za 
milkł tu chwilę. Nieufność Więc dalej święci 
swoje tryumfy.

Walkę otwartą natomiast wypowiedziała sj’o 
nizinowi część prasy krakowskiej. Skrajny 
konserwatyzm znalazł się nagle na jednym 
froLcie z blado-czerwonym radykalizmem. 
„Czas” od „Naprzodu” dzieli wprawdzie głębo­
ka przepaść światopoglądów, ale gdy chodzi 
o sprawę żydowską, różnice te poniekąd się za­
cierają. I nie jest bynajmniej dziełem przypad­
ku że w  przeciwieństwie do prasy warszaw- 
tlciej oba wspomniane dzienniki krakowskie 
uderzyły wprost na alarm. Zarówno „Czas") 
jjak i „Naprzód” pamiętają inne, .lepsze 1 cza- 
sy. Konserwa krakowska piagnęłnby w mcc.:,o

nadkniszoimn ogonie swoim zatrzymać masy 
żydowskie, skurczoną od starości stopą znowu 
stanąć na barkach żydowskich, by ocalić za­
mierające resztki swoich wpływów politycz­
nych. Ale cóż, kiedy klika starościńska z pro- 
pinntorem na czele —  to dalekie już echo prz? 
brzmi alej pieśni. Syonizm bowiem obudził lud 
żydowski, wyzwolił i uświadomi! go politycz­
nie. Stąd syk gniewu.i żółć nienawiści. Ale gdy 
gniew i nienawiść starcza skazane są na zagła­
dę, zaczyna „Czas” judzić, wołając:

„Pozornie Jewish A gońcy będzie miała man 
dat zajmowania się Palestyną. Ale nie należy 
się ant na chwilę łudzić, że jej działalność znm 
knie się w tyTcn granicach. Tak jak ruch syonf- 
siyczny, nie jest tem samem co odbudowa P a -  
le-styny, taksamo wspólna Ajcncya nie będzie 
władzą ograniczoną do zagadnienia palestyń­
skiego. Jesteśmy świadkami, jak w  naszych 
oczach rodzi się ważny czynnik dla dalszego 
jednoczenia się żydów całego świata do wspól­
nej akcyi politycznej j gospodarczej bez wzglę 
du nn granice państwowe, jakie ich dzielą. Nie 
mab porowa nafódti żydówskłejfo- jiYi&Ster' w  
granicach Polski — ifctóż nie zrozum », jak do­
niosło znaczenie dla nas mają rezultaty osią­
gnięte na kongresie karlsbadzkim?”

Nic wiele, a Jewish Agency anonimowom 
ogłoszą mocarstwem. Tak więc po podzwonnem 
które „Czas” już kilkakrotnie wydzwania! syo- • 
nizinowi, syonizm urósł do rozmiarów nie byle 
jakiej polbgi, a legenda o anonimowom mocar­
stwie z lamów „Gazety Warszawskiej” zaw-t 
drowala na szpalty „Czasu’.*. Dlatego leż otrzy 
mai „zasłużoną” pochwałę w , Kuryorze Po­
znańskim”.

Niemal jota w  jotę fo samo powtarza i „Na­
przód”. Z tą tylko małą odmianą, żc podczas 
gdy „Czas” w czerwcu postawił syonizm n:,d 
„grobem” a w sierpniu tego samego roku alar 
muje z powodu wzrostu jego potęgi, to „Na- 
przód‘-\ który na dobre dopiero dziś „robić” 
poczyna w  syonizmie, patetycznie na razie wy­
krzykuje: ,Mamy więc do czynienia z oficjał 
nem bankructwom palestyńskiej idei syoni.sty­
cznej, ostatecznie dogorywającej*, żywimy je­
dnak nadzieję, że pól-Jfcydzi i . wychrzci z „Na 
przodu” wkrótce pójdą za przykładem „Czasu” 
i ten wyrok odwołają. Ale i w  innymi szczególe 
metoda „Naprzodu” nie odbiega od argumentu 
cyi „Czasu”. A  wiec. stylom „Czasu” pisze 
.„Naprzód” :

„Podjudzono (sic!) ludność żydowską w kra 
iach Riiropclskicli do walki zaciętej na różnych 
polach, nawet do odgrodzenia sie od tubylców

i stworzenia jakiegoś odrębnego frontu żyd ów  
skiego, co zwyczajnie kończydo się albo ohyn 
dnymi pogromami, albo jakimiś dzikimi, Hul­
tajskimi wybrykami zdziczoncj moralnie mło­
dzieży, żądającej „numerus clausus”. Syonizm 
rozb ił wsnólżycie, współpracę obopólną z  tubyl-s 
cami i tworzy przepaść nie ao wyrównania”, ,

„A masy żydowskie muszą nareszcie z ro zd - 
m ioć i to w  Europie wschodniej i zachodniej, 
a w  szczególności w Polsce, że pielgrzymka syo 
iiistyrczna do Palestyny ugrzęzła w  p ia tnaeh  
pustyni Syryjskiej i żadna, ani nawet an g lo - 
amerykańska karawana jej nie sprowadza na 
lepszą drogę.

Masy żydowskie musi opanować poczucie obc 
w iązi:ii wobec państwa, w jakiem pracują i ż y ­
ją, wspólnota interesów gospodarczych i polity 
cznych w środowisku swego wychowania i roz-* 
woju”.

A  więc znowu żal i gniew z powodu utraEtf- 
nycii podczas wyborów  głosów żydowskich, w y  
woluje ten syk jadowitej żmij i.

A le „Naprzód” wie, że tą opinią swoją Stoi 
osamotniony w  całym socjalistycznym świeclĄ 
A le cóż, wszak i nn to znajdzie się sposób.. Można

i  fałszować fakty, zwłaszcza wobec czytelników, kto x ,
i rym w  większości nie jest dana moz.ność kontroly
1 wanta fałszów, rzucanych z łamów „Naprzodu” . 

I lak zc zdumieniem czytamy:

„Jeśli chodzi o socja listów  — co nas wii.-a 
no interesować, to np. Labour Tarty i  ittne 
parlye socyalistydzne obnosiły się przychyl 
nie do idei odrodzenia żydostwa, ale nigdy 
rtie w ierzyły  w  praktyczne nrzeprowadzeru' 
programu” .

Przecieramy oczy. A Ramsay Macdonald, Shaw, 
Snowuen W cdgwood i wielu innych (wymienia-' 
my tylko soeyalistów angielskich), czyż ich arty-i 
kuły, przemówienia i enuncyacye nigdy nie doszły 
rln redakcyi „Naprzodu” . Jest w ięc metoda w tem 
kłamstwie, metoda wynikła z  bezsilności w o„ec 

prawdy, która, się zataja.

A le  jest chwila słabości, w  któiej „N ip rzód ”  
nie może się opędzić przed w ielką ideą zawartą 
w  syonizmie i konkluduje: „N iewątpliw ie maso-! 
we usadowienie się Żydów w  Palestynie w yw -rto  
by dodatni wpływ  na rozwój kulturalny ta*ntćgoi 
świata, rozpromieniłoby naukę i prędzej ucyw ili­
zowałoby ludy A fryk i i Małej A zy i” .

„A le  to — dodaje Naprzód" mogłoby znowu 
stworzyć hegemonię wyższej kultury, a co zatem 
idzie, politycznego panowania nad „barbarzyń­
skimi” Arabami. Z ucisku angielskiego mpgiiby 
dostać się pod wyzysk żydowski. Temu należy 
przeciwdziałać” .

I „Naprzód” przeciwdziała —  kłamsi ,em i Obht 
dą.

?tvnilionowe banknoty
Berlin; PAT. Ze względu nn dalsze zdepre yo

irowunia innthi niemieckiej wydane będą ban- 
i.nuiy po lDii u:'lionów marek. Obecnie obieg 
banknotów• przekroczył w -Niempzęch 100 bi

lionów marek. Funt mięsa wolowego kosziował 
wczoraj w  Berlinie 900,000, chlcb rejonowany 
M6.000, cbleb nierejonowany 240000 marek, ja 
jo 55.000 marek.
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Wiedeń. PA T . „Neue Freic. Preasp.“  donosi / 
'Londynu: Optymistyczny nastrój, gakl m panuje 
W kwesty i reparftcj*jnej od poniedziałku opany 
Jest na przypuszczeniu, że odpowiedź poincareąo 
w kilku punktach uwzględni żądania angielskie. 
Korespondent „Neue Freie Presse’* powołuje sic 
iw tej mierze na pismo „F.wening Standard'', kić 
ffe oonos , jakoby owa ustępliwość Francyi slre 
Szczała się. w  następujących punktach: Poincare
zapewni, że Francya nie planuje ani zamaskowa­
nej ani jjawnej atteksyi teryloryum niemieckiego. 
przj*czem zaznaczyć ma w  form ie wiążącej, że 
fran cu ska 'i belgijska okupacya Ruin- będzie ano 
dyiłkc wana jeże li rząd niemiecki zaniecha bierne 
Oc* oporu, a wreszcie ma Poincare zapowiedzieć 
fee jeże li N iemcy rozpoczną wypalty reparatyjne. 
rdzpocŁn.ie ostatnie stadynm okupacji, to Jest o- 
kupacyi tzw. niewidocznej.

rM tkt rruutsks-asgieiikiej l i u M  m d a t u t i
' f ’ nad Niemcami

lic , oy: F A T . - Komunikat zamieszczony w  pra
ale angielskiej podkreśla ponownie pogląd rządu 
angielfiikego według którego łączenie przez Fran- 
(ey% sprawy okupiacyi Ruhry ze sprawą uzyskania 
(odszkodowań mogłoby uchodzić za clieć okupowa 
Ida zagłębia ftuhry do nieskończoności, z drugiej

natomiast strony utrzymuje się w A-tiglii przeko­
nanie, że rząd angielsl i postawi Niemcom kolego 
rycznę żądanie spluw tych sum, które ostate­
cznie zostam ustalone przez Anglię i jej soju­
sznikom. tVszcffc1e gwarom ye zdaniem komunika 
tu angielskiego powinny byc odmu-iine od tych. 
jakich żacka' Traucya. Komunik a l angielski Riwier 
'dza, że w  f i u  wypadku należałoby sięgnąć po 
}.>;\varancve o cii a rak terze bardziej gospodarczym, 
aniżeli okupacya Ruhry i -podsuwa myśl łą>.ziu*j 
kontroli gospodarczej nad Niemcami ze strony An 
g lii i Franayi. Myśl ta była już zresztą wysuwa­
na W planie reparacyjnym Anglii, proponowa­
nym jeszcze w  styczniu przez rząd Bonara Law. 
Komunikat kończy, iż takie ujęcie sprawy gwaran 
cyi ze strony Tiancyi byłoby zgodne ze stanowi 
slsiem angielskiem.

Stanowisko Belgii
Bruksela, P A T . „E toil Eclge“ twierdzi, żc rząd 

beig ijlk l będzie się starał w  swej odpowiedzi 
umożliwić nowe rokowania. Belgia jest zdania, że 
międznyarodowa umowa może umożliwić rozw ią­
zanie kwestyi reparncyjncj. Minister Jaspar z p o ­
wodu sytuacji wywołanei notą angielską, był na 
dłuższej nudyencyi u kióla.

" 2  Gdańska
Krwawe rozruchy w Wittricli

ytGdańsk. PA T . „Gazeta gdańska’* donosi, iż w  
i  ifysconości W itlr id ij przy okazyi zakupu zboża 
jjOMzło do zaburzeń .Do wsi przybyła w ielka ilość 
jrybaków, celem zakupu zboża, którego jednakże 
■ołnicy nie clicieli sprzedać. Robotnicy wdarli się 

do spieliraó'**. Wezwana połicya bezpieczeństwa 
bezy ożyciu bagnetów rozpędziła rybaków. Kilku 
ptybaków (jest rannych, przedsięwzięto aresztowa­
nia jW  miejscowości Neuteach odbyło się zebra­
nie strajkujących robotników rolnych. Robotnicy 
Ki po' skończonym wiecu odbyli pochód z czerwo 
nym sztandarem przez ulice miasteczka. Pochodo- 
frt Zagroził drogę w óz drabiniasty wiozący* sia­
no. Połicyanci zeszli z  w ozów  i zaatakowali bagne 
Kami tłum, który się rozprószył pozostawiając 
ta ftmiejscu kilku rannych.

Strejk rolników
Udańst. PAT. Strajk rolników w powiecie Gdań 

okie w yżyny i  W ielk ie Żuławy trwa w  dalszym 
ciągu. Rolnicy zażądali, aby uczniowie wyższych 

szkół średnic^ podjęli się prac rolnych.

„Notgeld"
jfdansk P A T . Senat skierował dio lulejszej rady 

miejskiej pismo, w  którem prosi po pierwsze o u. 
chwalenie nowej emisyi banknotów* (Notgeldu) 
i W  sumie 30 m iliardów marek, po drugie o upo­
ważnienie zarządu gminy miasta Gdańska do 
dalszego emitowania w  razie potrzeby NMgeldu 
•do wysokości 120 miliardów.

--------- g-4  . •

Haga. PA T . W czoraj na sosyi plenarnej Trybu 
nału międzynarodowego odczyiano wyrok w  spra 
w ie  statku Wimbleden, który w  roku 192) w iózł 
i o  Polski amunicyę i by’  przez Niemców zatrzy­
many w  kanale kiiońskim Jak wynika z wyroku 
N iem cy sprawę przegrały. W yrok głosi: 1) że
N iem cy niesłusznie zabroniły przejazdu, 21 że art. 
380 traktatu wersalskiego nie pozwala Niemcom 
stosować zasady neutralności do kanału kilońskie 
go, 3) że Niemcy mają zapłacić odszkodowanie. 
Trzech sędziów z ogólnej liczby 12 założyło v o -  
tum. Molywa wyroku obejmują 47 stronnic pisma 
maszynowego.

List posła amerykańskiego
W arszawa. P A T . Minister spraw zagranicznych 

otrzymał od posła amerykańskiego Gibsona na­
stępujące pismo:

Ekscelencjo! N ic omieszkałem zakomunikowali: 
telegraficznie memu rządowi o wizycie, którą W. 
E. złożył mi dnia 3 bm. by wyrazić współcz.ucie 
rządu polskiego z  powodu śmierci prezydenta 
Hardinga. Równocześnie skorzystałem ze -sposob­
ności, aby zawiadomić o licznych wyrazach 
współczucia, które otrzymałem od innych człon­

ków rządu polskiego. Obecnie jestem w  posiada­
niu depeszy sekretarza stanu, który poleca mi 
zakomunikow ać W. Ex. w yrazy wdzięczności r j 
okazane, rządow i amerykańskiemu w.yym czasie 
współczucie. Korzystam z tej okazvi, by wyraju- 
W. E. itd.

p. W .  a 0 (0
Warszawa. PAT. Ministerstwo spraw* zagrani­

cznych wysłało do redokeyi „Przeglądu W ieczór 
nego“ sprostowanie na podstawie art, 21 dekretu 
w* przedmiocie tymczasowych przepisów* praso­
wych, dotyczące in form acji zamieszczonych w 
tern piśmie w  Nrze lS i z dnia 10 bni. w  artykule 
pt „Czego odmówiono p. Seydzie, a o co prosił. 
Było to w  Rydze. Z powodu nieumieszczenia tego 
sprostowania komisaryat rządu na miasto W ar­
szawę wystąpił do prokuratoryi z wnioskiem o 
pociągniecie za to redakcjo „Przeglądu Wieczorne 
go do odpowiedzialności.

Wybuch w kopalni
Katowice. PA T . Ostdeutsche Morgenpost dono­

si, że na kopalni Heinitz z powodu ponownego 
wybuchu zaw alił się chodnik. Dwaj murarze zgi 
nęli. Siła wybuchu była lak w ielka, iż. odczuto 
ją w  calem mieście.

 0-0—  -

Ewakuacya Konstantynopola
Konstantynopol. P A T . Komisya powołana do u 

regulowania szczegółów ewakuacyi Konstantyno­
pola przez wojska koalicyjne, zakończyła swdje 
prace. Ewakuacya rozpocznie się niezwłocznie 
po ratyfikowaniu przez zgromadzenie narodowe 
w  Angorze traktatu lozańskiego..

llswa M W  M ii wsitni!
Paryż. PA T . ,.Le Journal*’ donosi o dokonani u 

pomyślnych prób ze samolotem zaopatrzonym w 
motor o sile 600 koni,, który unosząc się z szyb 
kością 170 kim. rzuca torpedę w agi 700 klgi

Partii aotysowiettii w Mam
Paryż. PA T . Radio stacya w  Bordcaux donosi: 

z Moskwy o powstaniu chłopskiem, jakie wybu­
chło w  prow incji BucJiara i Fergamy, przeciwko 
władzom sowieckim. Ruchem powstańczym kieru 
je były oficer turecki Selim basza, który wydał 
odezwę do ludności muzułmańskiej w  Rosyi, w zy 
wając ją  do walk i celem wyzwolenia z pod ja rz ­
ma komunistów p row inc ji Bnchary, Chi wy, Tm  
kiestanu i republiki zakaukaskiej. Odezwa wzywa 
do wojny świętej przeciw komunistom.

Dr. Wirth w drodze do Rosyi
Ryga. PAT. P rzy b y ł tutaj w  drodze do M o­

skw y były premier niemiecki D r .W irth.

Giełda pieniężna w Charkowie
Moskwa. PA T . W  Charkowie otwarta została 

giełda pieniężna.

W ItlMU « Mmreit
Piotrogród. PAT. "W miesiącu styczniu rokft

1021 odbędzie sie w Piotrogradzie wszeefarosyj* 
ski zjazd roentgenowski.

„Kuążę“ Musso^ai
Londyn, PA T . Z pewnych kół rzymskich Loao* 

sza, jakoby król zamierzał nadać Mussółuienm S 
generałowi Dinzowl tytuły książąt. Nominacya ta‘ 
miałaby nastąpić dnia 30 października, to Jest W? 
rocznice pamiętnego tryumfu marszu faszystów 
na Rzym.

Atak Jmeitif na imH tata tom
Wiedeń. P A T  „Arbciler Zeitungl’ donosi 

z Berlina: Sensacją dnia jest nadzwyczajnie 
gwałtowny artykuł „Vowaertsu“ zwrócony] 
przeciw* prezydentowi banku Rzeszy niemiec­
kiej Hayensleinowi, w  którym powiedziane jest 
że Havenslem minio protestów jakie w  tej spra 
wio. się pojawiły w* dalszym ciągu uprawna sy­
stem udzielania olbrzymich kredytów w  mar­
kach papierowych handlowi i przemysłowi nie 
mieckiemu wywołując przez to olbrzjTnią in­
flację. Artykuł kończy się pogróżką, że jeżeli 
Haienslein i jego zaslcpe? Głasener nie ustąpią 
w* przeciągu trzech dni, vó w  zas socyalni de ■ 
mokraci zażądają natychmiastowego zwolanlat 
Reichstagu na nadzwyczajne posiedzenie celem 
skreślenia odpowiedniego paragrafu ustawy o 
Banku Rzeszy i jogo autonomii, na podstawce 
której Haienslein uprawia swój system kredy 
Iowy socyalni demokraci nie mogą pozostawić 
losów państwa w* rękach ludzi, którzy nic mają 
kwalfiftkacyi i o  kierowania skarbem w  tak 
ciężkich dla Niemiec czasach.

HM I
Berlin. (AW J Wszystkie drukarnie nakłado­

we w  środkowych Niemczech postanowiły wy­
dalić cały personal. Uchwala ta spowodowana 
została żądaniem podwyższenia zarobków pra 
cowników graficznych dochodzących do 36 mi­
lionów marek niemieckich na tydzień. Również 
berlińskie drukarnie nakładowe zaprzestały 
wszelkiej produkcyi książek, ponieważ po ostA 
Mich podwyżkach cena druku kalkuluje się we 
dług obecnego kursu dolara trzykroć wyżej an* 
żeli cena przedwojenna w  złocie. Z  tego powodu 
w  całym kraju szereg czasopism i dzeinnikflw 
zostanie zawieszony.

Wielka Mmi aa niw. Miskin_
Berlin, PAT. Dzisiaj w  nocy skradziono z in­

stytutu fizycznego tutejszego uniwersytetu cały 
zapas żywego sreDra i jedną rurkę Roentgenów 

' ską z platyny wartości kilku miliardów marek.

Układ handlowy czesko-francnski
Paryż. PAT. Rokowania francusko-czeskie W 

sprawie zawarcia układu handlowego zostały o<I 
roczone. Podpisanie układu nastąpi w  dniach nai 
bliższych.

Wyrok ea M M iw  kiM tt
Sofia. PAT. Trybunał pierwszej instancji «  

Plevna zakończył proces przeciwko oskarżonym 
o udział w buncie, który wybuchł przeciwko obC' 
cnemu rządowi, niezwłocznie po upadku Stamba- 
lińskiego. Czterech oskarżonych skazanych zosta­
ło na Karę śmierci, dwóch na dożywotme "Więzie­
nie, 70 na kary od 2 do 12 lat, 9 uniewinniono 
Skazani mają prawo apelowania od tego wyroku 
w ciegu dwóch tygodni. »

Angora stolicą Tnrcyi
Angora. PAT. Ali Fuad basza wiceprzewodni­

czący zgromadzenia narodowego oświadczył, Łe 
rząd postanowił wybrać ostateczni® Angorę DC 
stólicę Turcy!.



K r  I M N O W Y  D Z I E N N I K Sir 3

iiisl\lucyi w Eroe Isrnd. 1 'rzy., akcyi te] na­
leży zwri'r\ć uwagę, by óąf: i11 w -'ie r,c..>iąec 
prze:' dyreUtóiyuiii warunki i środki ostro­
żności iir/; czyniły sir* do spopujnry*ovjania 
zasady uiŁiascr, suu;owiąoej podwalino K. H.

5. Zastosowanie dochodów K. H. następuje

Uchwały XIII Kongresu syonistycznego
Rezeluc&e w sprawie „Ksren Kafessetf4* ;

Korish.sJ, 17 sierpnia.
Kongres drLiecn końca. \Ysrvst!<ic knnrisyc 

ukończyły swoje prace, u oPecfMc wntosici ko 
oiisyi rozpatruje i uchwala plenum Kongresu.

Uchwalono następujące rezoiu ye komisji 
ÎCcren Hajessod":
Kongres przyjmuje z zadowoleniem do w ia- 

iomości rezultaty prac Keren Hajessod jako 
.Jowód, że K. II. zyskuje sobie w całym świr­
usie żydowskim nadzwyczajną popularność 
i współpracę coraz szerszych kół. Kongres w i­
ła fakt; że K. 11. jednoczy Żydów wszystkich 
kierunków w  zadaniu odbudowy żydowskiej 
siedziby narodowej w  Palestynie, jednoczy ich 
Jo wspólnej pracy ofiarności i solidarnej od- 
jowicdzialnośei. Kongres oświadcza, że K. H. 
winien także w przyszłości być postawiony na 
izele pracy syońskiej i usiłowań o zmobilizo­
wanie całego żydostwa dla odbudowy żydow­
skiej siedziby narodowej w Palestynie, gdyż 
jedynie szybki poslęp pracy K. H. może stwo­
rzyć podstawę dla odbudowy i  rozszerzenia 
żydowskiego stanu posiadania w „Erce. Ji- 
irael”. Kongres oświadcza, że skoncentrowany 
wysiłek dla K. H. nie przeszkadza propagan­
dzie na rzecz innych kontrolowanych przez or­
ganizację syońską instytucji. Przeciwnie o- 
wocna akcya dla K. II. stanowi podstawę i u - 
zupelnienie rozwoju wszystkich innych uisly- 
tucyi finansowych i gospodarczych związa­
nych z odbudową żydowskiej siedziby naro­
dowej.

Wykorzystując nabyte doświadczenie, kon 
gres dla rozwoju dalszej pracy uchwala:

1. Kongres nakłada obowiązek na wszyst­
kich syonistńw, by wytężyli wszystkie siły ce­
lem przeprowadzenia zasady dziesięciny na 
rzecz Keren Hajessod zgodnie z uchwałami XII 
Kongresu syońskiego.

- 2. Kongres wyraża opinię, że K. Ił. należy 
rozdzielić na świadczenia roczne.

3. W zywa się Egzekutywę do ogłaszania za 
pośrednictwem dyrektoryum K. H. bieżących 
sprawozdań o użyciu funduszów K. H. i roz­
dzieleniu ich na poszczególne pozycje budże­
towe.

4. Kongres wzywa dyrektoryum K. II., by 
w  uzupełnieniu obecnej akcyi dla K. H. zor­
ganizowała „Ligę. płacących maaser” (dziesię­
cinę) Opartą na umownem zobowiązaniu każ­
dego członka (w  krajach, gdzie obowiązujące 
ustawy na to zezwalają), że odda 10 proc. swe­
go spadku na rzecz K. II. Dochody z tych 
sum należy złączyć w  specjalnym funduszu 
(Tnislfund) dla rozwoju i poparcia stałych

wyłącznie według • ustalonego yr.wr. odnośne 
in s tan c ji budżetu. Wyjątki od lego postano­
w ien ia  są niedopuszczalno. '

G. Czynności syon islycznycb instyim  -. i iiuun 
sow yeh  należy uzgodnić ze sobą w  propagan­
dzie i w ym ogam i akcyi tak. by dęła  jak  n a j­
korzystniejsze rezultaty. W  tym  celu Egzeku­
tywa w inna utworzyć specja lną  in stan cję  zło ­
żoną z członków  w szystk ich  odnośnych insty­
tu c ji  finansowych po jednym z każdej.

i i i !  li
Zarys programu dla lgz@&wtywy

Karlsbad, 17 sierpnia.
Po mowie programowej Weizmana sprawo­

zdawca komisyi finansowo politycznej dr. A r- 
Icsoroff (HilacKdut) oświadcza:

Po raz pierwszy kongres utworzył komisyę 
finansowo polityczną, a więc taką, której za­
daniem nie jest zajmowanie się konkretnymi 
■problemami budżetu lecz zbadanie polilyki fi­
nansowej kolonizacyi według jej zasad i w y- 
lycznych. Z  lego powodu komisja doszła do 
przekonania, że blędnem byłoby przedkładać i 
do uchwały rezolucj’0 i dlatego ogranicza s’ę | 
tylko*' do przedstawienia wytycznych, które 
kongres przekaże Egzekutywie do opracowa­
nia, a ta szczegółowy program oparty na IjT.h 
wytycznych przedstawi komitetowi akcyjnemu 
do zatwierdzenia. Wspomniane wytyczne'*są 
następujące:

W  systemie finansowym dla odbudowy Pa- 
lostyny jest na najbliższy okres niezbędny sjr- 
slem składek K. H., który dotychczas utrzymy- 
wal budżet Palcstjmy jakoteż Ż. F. N. musi 
być nietylko utrzymany, lecz także w miarę sil 
rozszerzony.

Z drugiej stronj7 trzeba z naciskiem podkre­
ślić, że metoda składek ze względu na swą go­
spodarczą stronę nie może stanowić centralnej 
metody finansowania dzieła kolonizacy jnego.
Z  lego powodu równocześnie z postępami kolo­
nizacji musi nasz system finansowy coraz bar­
dziej uniezależniać się od pieniędzy płynących 
z datków,
- W  obccńycli warunkach nic jest rzeczą mo­

żliwą ograniczjTć zastosowanie K. II. do pew­
nych oznaczonych celów. Odciążenie to bę­
dzie musiało jednak nastąpić, skoro tylko i o 
ile. instytucje gospodarcze, powołane w przy­
szłości dla spełnienia zaflań ekonomicznych, 
będą w  możności odjąć Funduszowi Podwalin 
spełnienie zaclań gospodarczych.

Pozatcm płynące z funduszów składek środ­
ki pieniężne nie powinny w  swem zastosowa­
niu nosić charakteru datków. Należy je raczej

-1-  o ile możności —■ zastosować w sposób eko­
nom iczny o tyle, że zamiast datków należy 
w możliwie wielkim zakresie udzielać pożj7-  
czck.

Na coraz większą skalę i w  możliwie wiel­
kim zakresie należy mobilizować kapitał dla 
Palesljrnj\ To m ożc się stać:

a) przez budowę naszej narodowej organi­
zacji kredytowej,

b ) przez pożyczki,
c) przez rozwój inieyalywy prywatnej.
Wszędzie, gdzie ogólne i gospodarcze waran*

ki są dane po temu należy tworzyć żydowskie 
inslytucye. finansowe (banici, kasy oszczędno­
ści, spółdzielcze kasy pożyczkowe) w celu sku­
pienia oszczędności ogółu.

Niezbędnem jest utworzenie rynku dla pale­
styńskich papierów wartościowych. Jest bar­
dzo pożądanem umożliwienie w  jak najszer­
szym zakresie zastaw takich papierów. Osią­
gnięcie tego celu należy ułatwiać tam, gdzie 
to możliwe, przez powołanie do życia instytu­
cyi inwestycyjnych, banków i tp. instytucyi 
gospodarczych, któreby pozyskiwały kapitały, 
dla Palestyny.

Konieczna niezbędnie rozbudowa kredytu pa­
lestyńskiego wymaga utworzenia funduszu kre 
dylowego dla rolnictwa oraz funduszu dla prze., 
myslu i handlu. Należy wszelkimi siłami roz­
szerzyć ; wzmocnić Jewish Colonial Trust i na­
sze palestyńskie zakłady kredytowe.

Nie można brać pod uwagę kredytu b'ez po­
krycia. Przyjmowanie kredytów i wydawanie 
listów zastawnych oraz obligacyi przez nasaa 
instylucjTe — czy to na podkładzie narodowego 
mienia czy też przez inne ubezpieczenia —  są 
o tyle możliwe i pożądane o ile odsetki i amcr- 
tyzacya będą zapewnione.

Pożyczka w  wielkim stylu byłaby o speCy- 
alncm znaczeniu dla dzieła kolonizacyjnego 
o ile miałaby wystarczające pokrycie, zapew­
nienie odsetek i amortyzacji, a zastosowanie 
jej zaręczałoby dostateczną rentowność całego 
kapitału. (Spe.cyalny ustęp poświęcony sprawki

Hatkufah XVIII
Hallai[ab cierpi bezsprzecznie na starczy uwind 

i  paraliż postępowy, a wychodzi, zdaje się, tylko 
dzięki istniejącemu już całemu npnralowi admini­
stracyjno redakcyjnemu i wrażeniu wywieraneni 
nazWą syn. Inaczej bowiem nie mógłbym sobie 
wyobrazić z jakich' innych przyczyn tak zanadto 
regularnie wychodzi co trzy miesiące- Szablon, 
szablon we wsz.yslkiem. Żeby przynajmniej zmie­
niono raz, porządek działów i zamiast nowelistyki 
dali ‘hą1 sam początek;,' dajmy na to, publicystykę, 
by w  ten przynajmniej sposób można było odró­
żnić jedna od drugiej. Bez żywszej myśli i p rze­
wodniej idei jedna po drugiej silą inercyi wycho­
dzi. W prawdzie powiada Brunetiere, że wszelkie 
klasyczne dzieła sztuki, klóre trwają i żyją, za­
wdzięczają to wyłącznie sobie samym bez względu 
na hasła i toorye pod klórych wezwaniem pewsla 
ły, ale przecież dz.ieła szluki prawdziwe nic po­
trzebują akuszerstwa almanachów i zbiorów lite ­
rackich, lecz same sobie drogę torują, a z, drugiej 
strony nie sądzą przecież panowie Ko han i La - 
cliower, by ich dzieła klasycznemi być miały7 i  sub 
tpecie aelernitatis tworzone. Zaś nowelkę Sz.oi- 
nana jedyną wartościową rzecz w  tej Ilatkufie 
nożna było osobno wydać, a nie zmuszać nikogo 
Jo czytania w raz z nią w ierszy p. dr. pr. Aro na 
żaminki. Chyba że redaktorzy są za Anglikami 
dania, że co poważnem być chce, nudzić musi.
'Jeszcze najlepiej przedstawia się tym razem

detal naukowy, który bezwarunkowo nie pow i­
nien znaleźć miejsca i jest wprost absurdem w ta- 
kiem czysto literackiem czasopiśmie. P. Mateusz 
Mieses zajmuje sic dziejami Kartaginy po jej zbu­
rzeniu. Piękny to i pełen erudycji przyczynek do 
historyi w p ływ ów  kultury semickiej ną europej­
ska. P. J. Griinfeld Zaznajamia nas z leoryą wzgtę 
dnośei 'Einsteina powiększając skarbiec języka 
•hebrajskiego Wyrażeniami technicznpmi z zakresu 
fizyki teoretycznej i matematyki. Frenk daje nam 
dalszy ciąg swoich dziejów o Żydach w  księstwie 
Warszawskiem i Kongresówce. Dr. B. Halpern 
kreśli położenie Żydów pod kalifatem Fatymidów 
a Bernfekl na swojem stereotypowem miejscu u- 
szczęśliwia nas ciągle swemi kompiłacyanii z za ­
kresu Pnnohlogii.

W  dziale nowelistyki przoduje oczywiście par 
preference Szofman w  swoim obrazku zc stosun­
ków powojennych W Austryi zatytułowanym ,.Czlo 
wiek na ziemi'*. Szofman przeszedł tym razem sie­
bie samego. Ten arlifes z bożej łaski, co zdaje się 
w  chwili rozpoczęcia swej twórczości posiadał już 
cały swój bogaty zasób ar.tj1z.mii, a teraz raczy nos 
tylko odsetkami w  postaci małych, depeszowym 
stylem pisanych nowelek, napisał tym razem n n j-. 
dłuższy ze swoich utworów. Jakiś młody Żyd, 
zbieg Wschodu przybywa do Wiednia, żeni się z 
córką byłego chłopa styryjskiego, a teraźniejszego 
kowala i z braku mieszkań udaje się na w ieś co 
Styryi. Oto codzienna fabuła noweli: Szeroka ska­
la tematów i lin zapędziła w ice tym razem SzoT- ■ 

mana aż na wieś, a Szofman pó mistrzowsku jak

.zwykle sprostał temu zadaniu. W  kilku rysacH 
rzuconych tak sobie od niechcenia poznajemy całą 
zaciszną wioskę z jej bogatym a skąpym „burger-  
majstrem", pocztą i klasyczną, starą chłopką, ooŁry 
się zabić dała za jedną czereśnię ze swego sadu. 
A  wszystko to Szófman nie opowiada szerokim 
rozmachem epickiego pióra, ale podaje kilku ry­
sów' tak doskonale i trafnie wybranych’ z bezładu 
rzeczywistości, że inteligentny czytelnik chcąc nie 
chcąc urobić sobie musi resztę, używając rozkoszy, 
współtworzenia. Stworzył sobie Szofipm  manierę 
specyalną, plein— air‘owego impressyonizmu, aby 
człowieka w  stosunku do siebie samego i innych! 
uchwycić. Duszy ludzkiej nie Wystawia na poka* 
na sekcyjnym stole finezyi psychologicznej, tylko 
znalazłszy jakąś szparę, jakiś przełaz w e  physit 
ludzkiej rzuca nań silne światło i każe nam pod­
patrywać psyche i samym snuć wnioski. Od ezasw 
do czasu zabarwia atrament kropelką własnej 
krw i i z za dusz naluralistyczłye kreślonych w y ­
gląda raz po raz blada tw arz obserwatora.

Silnj7 krok naprzód jako epik czyni w  swem ©- 
powiadaniu „Bez gruntu’1 J. Rabinowicz. Pow sze­
chny już u nas 1vp wschodniego dekadenfa, na 
którym czuć pow iew  dostdjewszczyzny, znajduje 
się tym rnz-cm między dwoma magnesamt: między 
zimną, głęboką, a szczędzącą nawet ciepłego słów 
ka Tdą- Sfinksem, a między okrąglutką, szcze- 
biotną i ofiarną w  dodatku Betti. Jako deus e *  
Tunchiria już, ukazuje się hoża, rumiana dziewczy­
na z małego miasteczka i ponętna przyszłość w ie ­
cznego nauczyciela u jej wiecznego boku, ale ja t t f



i

S!r. U

in tw orzcm ia  w ie lk iego  trustu kolonizacy.jnc-.go 
(d la uzyskania pożyczk i przekazano Egzc&iUy- 
Lwie i fachow com  do rozpatrzen ia)..

Podstaw ą d la  system atycznej propagau ;y 
pryw atnej i  ^  spółdzielczej działalności gospo­
darczej jest utworzen ie w  Palestyn ie cen! rai i j 
in fo rm acy jn e j zaopatrzonej w  w yczerpu jące j  
jnateryaly, k ló raby  m ogła  być urządzoną w  po - |

„ N C ^ T  DZTENŃnr-

stajg „Socielę. ćtfętuiJes" w  golu>,ie. T e j cen- j  
trali .odpow iadać muszą palestyńskie p laców ki j 
gńsptklarcze, któro zależnie o l sw ej celowości •. 
będą obejm ow ały  poszczególne kra je  lub w ię ­
ksze obszary gospodarcze. Zadaniem  ich będzie 
przedewszyslltien i udzielanie in form ncyi o han­
dlu. przem yśle. ręko łzie! om z Uuorne nom ów 
i gruntów  w Palestynie,

K o l o n i z a c y & k  i  i f n i g r a c i a
Karlsbad, 17 sierpnia. 

'Dei. Rufeisen przedkłada wnioski komisy i 
kolonizacyjnej, która pracowała w  dwóch od- 
Melnych podkoinisyacb: podkomisyi dla

spraw kolonizacyi rolnej oraz podkomisyi prze 
myshi i handlu. Jeden z wniosków podkomisyi 
tplerwszej żąda powołania do życia samodziel­
nego funduszu Kolonon izacyjnego, którego za- 
jdaniem będzie zaspakajać potrzeby kolonizacyi 
(rolnej, udzielać produktywnych kredytów ko­
lonistom itd. Egzekutywa ma opracować w  za­
rysach zakres działania funduszu i je go  zarzą 
iłu i  przedfcżyć do zatw ierdzen ia  Kom. Akc.

-Wnioski, które, będą mogły być rozpatrywa­
ne 'dopiero po zatwierdzeniu budżetu, zoslaty 
(odłożone. Sf
HjDakj uchwalono wniosek, postawiony - na 
K om iki niezależnie od identycznego planu, 
fctóty przedstawił prez. Weizmann w  swej mo- 
tSfe programowej. Wniosek brzmi:

-dGelem nawiązania ścisłego kontaktu między 
fisee Izrael a dyasporą, oraz celem zebrania 
konkretnych projektów i inieyatyw dla inten 
fl^wnfefszej działalności kolonizatorskiej Uwa 
jMJfoojgres za celowe —  zwołanie

onferencyi kolonizacyjnej 
k b  .PteatóJbi'przyszłego roku, polecając Egzeku- 

opracowanie Wspóllnie z działającymi w  
jftiegtym c. fachowcami jednolitego planu. 
B M imI Ik ferenc' której plan ten należy 
pnedłożyć, ustali Egzekutywa w  porozumieniu 
b^SooaSteteni Akcyjnym. Na podstawie uchwał 
(Bonterencyi opracowany zostanie przyszły plan 
pracy kolonizatorskiej który następnie zosta-

Kraków, 19 sierp®ia,
} ‘ tl przyznać im  musimy. Na zimnej 

[ im  n ie zbywa. An i na nonszalancyi. Ani też 
i u_iiejętności „nadrabiania miną". Parom iesię- 

rząóy „rdzenniarzy" zdołały otrzeźw ić naj- 
ej zatabaczonych adherentów „ósemki", tyC 

fó w  % ulicy, knajp i  „R ozw o jów ", co z na- 
tszczeniem kolportowali bajkę o „ra ju  na zie- 

n i", który nastanie, skoro tylko „w vkw alifiko- 
WWoi“ , Z /dziada -  pradziada predysponowani lor do

jteiwoy frazes wypowiedziany ńadobnemi uslecz- 
kjam tej trzeciej okazuje się właściwym „deusem" 
fcnasz 'bohater wraca między sfinksową Charybdę 
ii -eyreniią—Scyllę. Styl opowiadania giętki, przy­

swojony wreszcie po mozolnej pracy, zapowiada 
■W Rabinowiczu poważnego epika, 
j "Ekspresjonisty cznym w  treści, a bezs tyłowym w  

onmę jest epizod psychiczny p. Charizmzuia 
„C złow iek” . Obracamy się tutaj w  transeendieut.al- 
pO - metafizycznej sferze poszukiwania Boga i  o- 
bjawianii; (ię  jaźni. Ton pogawędkowy psuje ca­
łość, nawTet w p ływ  meyrinkowych powieści. Czer­
nichowski przerabia w humorystyczne opowiada­
nie „Mojsze S łow ik" wspomnienia z lat dziecię­
cych uderzając niekiedy w  nutę głęboko-lirycz- 
jn: Dość udatnyn, jest obrazek z życia farmera
(żydowskiego w  Erec. Jest to szkic Pochaczcwskiej 
j(?), jedynej przedstawicielka pici pięknej w  tym 
łom ie zatytułowany „Z a  owych dni". Farm er za j- 
Imuje się swoim ogródkiem maleńkim wśród od­
głosu niedalekich Kanonad, grożących mu każdej 
chw ili zupełną ruina. Okazuje się tu, jak p rzyw ią­
zanie do gleby nie jest frazesem. W  świat legend 
chasydzkich i prób przyśpieszenia mesyaszowyćh 
tŁni przenosi nas L e w i n  swoją legendarną opo­
wieścią „Jeszcze nie nadszedł czas". Styl powsze­
dnich opowiada1!  chasydzkich' z  amerykańskich 

, (dzienników żyd. eskiełr zamiast dodawać uroku 
tpjemn; ezośd pozostawia niesmaczny posmak. 
v  " r Chaim Lii w. .

Dokończenia nastąp1

j nie pn ń U ożon y  do zatwierdzenia kongresowi 
lub konferencji dorocznej.

Del. Dyk przędło*! szereg wniosków mniej­
szości komisyi, prosząc, by jc prz.esUidyowalo 
przyszła Egzekutywa. !

Z  kolei przedłożył szereg wniosków imię- J 
niem komisyi imigracyjnej tlel. dr Korngrun 
(Polska). Dotyczą one w pierwszym rzędzie po- | 
stanowień imigracyjnych wogóle, przepisów | 
transportowych, dalej —  ruchu imigracyjnego : 
i przysposobienia imigrantów (bach-szara).

Burzliwą dyskusyę wywołała sprawa orga- 
nizacyi urzędów palestyńskich. Uchwalono re- 
zolucyę większości, wśród stanowczych sprzc- i 
czności delegatów Mizrachi.

Rezolucya opiewa: W  skład naczelnych ko ­
misyi i urzędów palestyńskich wciiodzą z je­
dnej strony przedstawiciele uznanych przez 
kongres stronnictw robotniczych i Hechalucu. 
z drugiej zaś — z przedstawicieli innych zwią 
zków syońskicli oraz kierowników urzędów 
palestyńskich. Większość dwócli trzecich konii 
syi może uchwalić kooptacyę przedstawicieli 
innych organizacyi i związków.

Po głosowaniu zeszli się delegaci Mizrachi 
na nadzwyczajną naradę celem zajęcia stano­
wiska wobec, powyższych uchwał.

REZOLUCYE KOMISYI SANITARNEJ.

Karlsbad, 18 sierpnia.

Na czwartków ęm posiedzeniu nocncm przed 
stawił imieniem komisyi sanitarnej szereg re 
zolucyi del. dr Sapir, który prosi o uwzględnię 
nie w całości budżetu sanitarnego.

kiepskie żarty
w ie endecyi zajmą fotele rządowe, opuszczone 
przez rzekomo lewicowych „eksperymenciarzy". 
Naiomiast nieustające, bolesne jak nigdy dotąd, 
klęski, piętrzące się na drodze pierwszych poczy­
nań spółki większościowej, owa tragiczna w ym o­
wa cyfr na giełdzie finansów, żywności i życia —  
to wszystko nie umiało slemperować butności ge- 

j slóvf u wodzirejów  dnia dzisiejszego. 5lan taki 
rzeczy odsłania poniekąd istotne oblicze „chjen-y". 
dla której salus koteryi więcej zinaczy, niż salas 
rei pubiieae. /resztą „rdzenniarzom" zależało za­
pewne w  pierwszym jjzędzie na odświeżeniu ąy- 
gumentacyi polemicznej z ugrupowaniami, polity- 
cznemi innego stempla, na odwróceniu utartego 
porządku, wymagającego dotychczas prawicowej 
.ofenzywy na placówki rządowe, nieopatrzone za­
zwyczaj wybitną marką partyjną. Zawodow' pa- 
szkwiliści, opo7.ycyoniści z powołania i  krzykacze 
z zawodu zabrać się musieli, chcąc — nie chcąc, 
do sentymentalnej apologii bożków endecko- pi: 
stowych. Stąd też szereg pstrych n! ekonsekwencyj. 
Ci, którzy w  togach mędrców stanu, olśniewali 
dotąd wszystko i  wszystkich lapidarnością słów 
krytyki, teraz przyswoili sobie naturę cofających 
się raków i oznajmiają ze szpalt powolnej sobty 
prasy ehjeńskiej, ie  „zawsze łatw iej jest k ryty­
kować. niż rządzić". („Dwugroszówka" z  dnia 
17 bm.).

Dla pospolitego śmiertelnika, czytającego od 
kilku lat po parę pism dziennie, p-zegladającego 
bieżące wydarzenia Polski politycznej w  zw ier­
ciadłach zarówno lewicowych jak i prawicowych, 
syluacya obecna świadczyć może l i  tylko o w pro­
wadzeniu w  arkana polityczne znakomitej figury 
kontredansu: „change de places". Uderza przecież 
skrupulatna symetrya metod. T e  same nawet ty­
tuły. Przea półrokiem w  -Kuryerze Porani "m ‘ ‘- 
„Kuryerze Polskim " czy „Robotniku", dzisiaj yr 
„Gazecie Porannej", „Kuryerze W arszawskim", 
„Gazecie W arszawskiej". W pierw  tu atak, tam 
wykrzyknik: „Zadław ią się własner il kłamstwa­
m i!" , później tam atak, tu wykrzyknik.

A  życie mknie. Trudności życia sic potęgują.

Nr 194 ]

Cóż y. lego. że. go pewien c/usiwysuną jal. ,ś figury 
pocieszni} z nożycami oszezędnościowemi w  ręku' 
i l.ażą je j Imj:im!ici« opinię zapowiedzią grunto­
wnej samicy i, że na mJoi.ym organizmie państwo* 
w y p  wykonano bodaj czy nie wszystkie m ożliwe 
ekspers nienl.ytjsp.ęyaJuo- ekonomiczne' Nauki skar 
bowości, ekór.(#mij, wszelakiej gospodarki elew i 
•lkademiccy pr/erabiać mogą w  Polsce już nie 
ItTń-ciycznic. a <toświadC'aluie. W żadnym kraju 
na ś\\ i ecie niepodobna suchych wykładów uniwei 
ayUvkich poprzeć tyloma kosztownymi ekspery*
jacn+anii.

fr z fii i in ą l „w iek zloty" p. Michalskiego, nastńł 
„w iek zlo ty" pp. Moskalcwsiucgo i Bajdy

Po zamknięciu letniej sesyi sejmowej, jejynen. 
ogniskiem życia pontyeznego w tygodniach o t t i *  
tu ich pozostał senat. Ten „przeżuwacz", jak go tra 
fnit; nazwał któryś publicysta lew icowy, szczupłym 
zakresem swych zadań i kompetencji przyczynia 
sio do woaloswnniBaż nadto jaskrawych wym ogów  
chwili, ttzady partainentanic lo mają do siebie, że 
trwają lak dlngo, dopóki nic został jeszcze zmyty, 
cement, popierającego go partyjnego aliansu. Dla­
tego leż nowym ..eksperymenciarzoin" na razie 
w  szrankach parlamentarnych, wszystko jeszcze 
jakoś tam uchodzi. Naprzyklad. dziewicza m owa' 
senacka p. Bajdy była fragmentaryczna, i odbie­
gała daleko od tego, coby nazwać można było pro­
gramem walki z drożyzną. Ale) kiedy sen. W o - 
źnicki postawił wniosek o otwarciu dysknsyi nad 
dektaraeyą „opatrznościowego" męża, nad pikan- 
tnem opowiaaankiem pana Komisarza o „rew i— 
zyach", o „wykryciu składów", o , porozumie-: 
mach" ze ..-pożywcami i tom podobnych urywko­
w ym  fcjerwcrkach, —  „w iększość" dorgłębs/ej- a -  
aalizy nie dopuściła. „P izcżu w acz" przjżuł pigu­
le chjeńską i zadowolenie nadrobił min:,.

A  jeśli jutro znów rozlegną, się lamenty, że j -  
ginamy się pod obuchem szalejącej drożyzny i in- 
doleńcyi miarodajnych czynników, jeśli padną u- 
zasadnione wyrzuty, że niedołężna gospodarki 
„rdzenniarzy" spycha społeczeństwo w odmęty 
nędzy a kraj —  w  przepaść, —  to, niby deus ex 
machina, z pod ziemi wyrośnie plejada n w e g e ­
tujących paszkwilistów i przechwalać pocznie 
..bohaterską wytrzymałość*® swoich ministrów, 
którzy icierpią „za w iny lewicowych poprzedni­
ków ".

Zaiste zadziwiająca pewność siebie. Cóż, kiedy 
fantastycznym obrazem „w in  lewicowych poprze­
dników" interpelacye upośledzonych mas ludności 
zbywać,da się jeszcze tylko przez czas krótki. Żart 
długo trwać nie może. Tembardziej — żart-Jąk 
kiepski.

U A t j i S Ł A N f .
Z m  r u b fy k ę  t e  r e t f lk c y a  n ie  « a r M l x i a .

Dr. Rafał Landau
lekarz chorób Izi ci 

p o w ró c ił.

isn u Ł ic r iK O i
Kraków, flo r ia ń s k a  39,il.p .

przyjmuje cię codziennie w godrinack 9—11 i 8— 6 
Kurza ręczno i półroczne— oddziały żeńskie i męskie, 
ti 1200 Sabała walna ad  nauki. it

MjLjZES "  nBBnr.! * , . ęggBBa—

Sara Idler Jakób Leichter
Rzepiennik Dąbrowa

zaręczeni w  sierpniu 1923 r. 871

Z okazyi zaślubin p. Debory Wiener z p. D* łakó* 
bem Grilnateinem gratulują
86# kiarkus Stieglitz z ieną.

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzą**, 
w szczególności druki bank. 
kupieckie, przemysłowe, reki* 
mowa, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe starannie,szybka 
i p< cenach um iarkowanych

W KRAKOWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7.
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silili
Korespendencya p. Śkirmunta z lordem Rcfe&ftem Cecilem.

Ministerstwo spraw  zagran icznych  og łos i- j
*0 następujący kom unikat: J

W  „K u ryerze  Po lsk im ’' nr 220 z dn ia lir j 
b. m. i w „K u ryerze  P o ra n n y m ' nr. 223 z dnia j 
flo bm . zam ieszczono kom entarze do sprawo- j 
Zdania, złożonego w  pmrarnencie angielsk im  
•przez Lorda H ob e ila  Cecila, repie/' h tan La
,Wielkiej Brytanii w L idze narodów , a d o ły - i 
CZąeego obrad rady lig i na j\ j  sesyi lipcow ej j 
nad sprawami gdańskicm i. Pon iew aż kom cp- 
felze te przedstaw ia ją  sprawę w sposób nie- i 
odpowiadający istotnemu stanow i rzeczy, mi- ; 
nisterstwo spr. zagrań frn iycli podaje do w ia - < 
domości następującą w ym ianę "listów w  spra- i 
wie raportu lorda Roberta Ceeila pom iędzy j 

pos Skirm unlem , posłem Rz.plilej w  Londynie,- | 
a lordem Robertem  Gecilem. i

L ist posła Nkirrminta 

datowany z dnia £0 lipca, brzm i jak  nasię- !

PU jr: |
„D rog i lordzie Robert! Pon iew aż stan mego i 

zd row ia  wskazuje, iż kilka dni jeszcze u p ły- j 
nie, zanim będę m ógł odwiedzie. Pan  i, ab y  [ 
podjąć na now o nasze rozm ow y, nie chcę d lu - | 
ttej zw lekać z w yrażen iem  Panu r .jd z ięk oya - ] 
n ia  za Jego tniły li.st z dnia 10-g »  lipca. P rzy  ’ 
tej sposobności pozw alam  sobie zw rócić  Panu | 
uwagę na niektóre ustępy tekstu Pańsk iego  j 
raportu z 25 sesyi rady lig i narodów , ogłoszo­
nego dla użjłku w  parła nem ie.

Z d a je  mi się, że w  I części tego raportu, 
gdzie Pan omawia sprawę Gdańska, znalazło 
się twierdzenie, które m ogłoby w yw ołać  

niesłuszne wrażenie zarówno co do samej na­
tury zarzutów, przedstawionych przez Polskę, 

jak i eo do poslanow:eń rady.
Jeśli pozw alam  sobie wskazać, je  Panu. to 

dlatego, że jestem  przekonany, że będzie lo po 
Pańsk ie j n iyśli. lom bardzie], że nieścisłości, 
które chcia łbym  podnieść, n a jw idoczn ie j m o­
g ły  w yn ikn ąć  li ly lko  z nieporozum ienia.

Robiąc w  swym  raporcie alttzyę do rew in - 
idykacyi, przedstaw ionych przez Polskę, pisze 
Pan , że Polska pragnęła zapewnić sobie pra­
w o  zw racan ia  się wprost do rady, bez uprzed­
niego. ;x lw oływ an ia się do w ysok iego  kom isa­
rza. Mogę stw ierdzić, że
rząd polski w swej nocie z 20 czerwca do pre­
zydenta rody ligi ograniczył się do pragnienia, 
aby na przyszłość, przeszkadzano wszelkim roz­
strzygnięciom wysokiego komisarza, które by­
łyby mieszaniem się do spraw wewnętrznych 

Rzplitej polskiej.
Nie miało to na celu bynajmniej ogranicze­

nia jego kompetencyi, wypływającej z art. 
39 konwencyi i z art. 103 traktatu wersalskiego 
co do regulowania sporów pomiędzy P orską 
a Gdańskiem, które powstały na terytoryum 
Gdańska.

Z drugiej strony raport .P go Eksełencyi 
Quinones de Leon, przyjęty przez radę, nie 
uważa za możliwy, jak tego życzy sobie wy­
soki komisarz, określić ściśle granice jego kom­
petencyi, pozostawiając mu to zadanie w każ­
dym poszczególnym wypadku, uznając atoli, 
2e należy unikać pozoru mieszania się. wyso­
kiego komisarza do sprawą które powinny być, 
pozostawione kompetencyi n. p. trybunałów 
o d u  krajólw, oraz że w  razie zakwestyonowa- 
nia kompetencyi wysokiego komisarza przez 
jedną lub drugą stronę, obie będą miały spo­
sobność odwołania się do rady. Zdaje mi się 
wiec, że decyzya powyższa, przyjęta w  lej spra­
wie preez radę,
■lie mjże być uważanu za odmowę polskiego 

punktu widzenia 

W  dalszym ciągu Pańsk;ego raportu powia­
da Pan, że Polska również nie utrzymała się 
stwierdzeniem, że stosunek pomiędzy Polską a 
Gdańskiem opiera się lylko na traktacie wer­
salskim, a jeśliby późniejsze umowy' lub kon-

wenrye były  niezgodne t, traklatem , nic. m o- 
'■fliyby być brane pod uwagE.

W  istocie nota polska powiada, że 
ml. 100 i 103 traktatu wersalskiego stanowią 
jedynie podstawowe prawa islnicnia wolnego 

miasta 3 określa jego stosunek do Polski.
W dal* zym  ciągtf nota pow iada, że konw neya 
z dn. 9 listopada jest tylko rozciągn ięciem  za­
sad traktatu wersalskiego, ale zm ienić ich nie 
m eże w niezem. Również, duch i 1'der.i traktatu 
m ogłyby jedyn ie  decydow ać o in terprelacyi, ja­
ką należy nadawać postanow ieniom  konw en­
cyi, jeże lib y  w  tym  w zględzie m iały powstać 
trudności, p rzec iw n ą  lezę. w ysuw a nota p rezy ­
denta senruu w olnego miasta z dn ia 31 maren 
!t23 r., w której powiedza.no:

4£iślylc. 1101 został uchylony i zastąpiony 
przez postanow ien ia konwencyi po lsko-gdań- 
sk ie j" —  i lia.lej: —  „N ie  b y ło b y ' m ożliw em  
osłabić lub zm ody fik ow ać  b rzm ien ia  postano­
w ień  konwencyi. p rzeciw staw ia jąc  im na no­
wo slypu lacyę art. 104".

T a  opinię podzie lił w ysok i kom isarz, który 
w  swej nocie z dnia 4 czerwca pow iada:

„Nie może rdedoiść do wniosku. ż« konweneya 
/ dnia 9 listopada, a nie traktat wersalski, ma 

być uznana za decydujący dokument1*. 
Raport jego ekscelenoyi Ouinones cle Leon 

wypowiada że
konweneya z dnia 9 lislokada stanowi podsta 
wę prawną, w zupełności ważną dla stosunków 

pomiędzy Gdańkiem a Polską,
atoli w  wypadkach w ątp liw ych  co do inter- 
pre.tacyi jak ie jko lw iek  klauzuli konw encyi 

można uciec się dla usunięcia wątpliwości do 
art. 104 traktatu wersalskiego,

na którego podstawie konweneya została za- 
\v.”i-‘a. Sadze że nie mylę się. uważając, że 
konlduzya raportu, przyjętego przez radę ligi- 
je s t . hardziej zbliżona do tezy polskiej, niż do 
tezy. którą jej przeciwstawiano.

Nakon iec chc ia łbym  zacytow ać nasi Sm jące 
słowa jego  ekse, Qum ones de Leon:

„Sądzę, że rada zgodzi się ze mną aby wy­
razić. że
zależy jej szczególnie na zapewnieniu rządu 
polskiego o jego trosce o rozwó j stosunków po­
między Rzplilą a wmlneni miastem i, że bardzo 
pragnie, ażeby urzeczywistniły się w  całej pełni 

upragnienia rządu polskiego**.
W tych słowach, daleki będąc od dopatrywa­
nia się w nich niepowodzenia, rząd polski do­
patruje się uznania, które pozwoliło mu od­
nieść się z ufnością do nowych rokowań, na­
wiązanych pod auspicjami ligi narodów, roko­
wań pomiędzy Polską a wolnem miastem.

Zachciej Pan przyjąć, dróg: lordzie Robert, 
zapewnienia mego wysokiego poważania

Konstanty Skirmunt“.

Robert Cecil 
wyslosowal w odpowiedzi następujący list do 
pnsla Skirmunla datowany dnia 10 sierpnia br.: 

, Mój Drogi Panie Ministrzel 
Jestem Panu bardzo wdzięczny za Jego list 

i żałuję uardzo, że moja nieobecność w Paryżu 
przyczyniła się do opóźnienia odpowiedzi. Je- 
Uem Panu bardzo obow iązany za zwrócenie mi 
uw'agi na riektóre ustępy mego sprawozdania 
dla parlamcntu.Zdaniem Pana mogą one w y- 
wołać wrażenie że Polska doznała jakoby w  
radzie ligi narodów' niepowodzenia.
Czy mogę zapewnić Pana, żc nie było moim 

zamiarem wywoływać takiego wrażenia? 
Celem moim było wykazać, że w atmosferze 
genewrskiej różnice i Irudności przedłożone 
tam, mogą szybko być rozwiązane, bez wzglę­
du na to, jakie byłyby lokalne warunki, za-, 
ostrzające te trudności. Pan to rozumie, że 
sprawozdania lego rodzaju z konieczności mu­

szą być treściwe.

Czytając je pow tórnie, widzę, żc może ono w y *  
wołać

fałszywe wrażenie 

lak to widocznie stało się co do waszej ekscc- 
lcncyi. Mogę lylko wyrazić mótj szczery żal
z lego powodu i zertewnić , 
Pańskiego kraju

Szczerze Panu oddany

■bohiej

Cciii*'

dla

I  R O I t i l K A .

K raków , 19 sierpnia

— PRACE RESTAURACYJNE N A  W A W E ­
LU. Na role bieżący rząd przeznaczył na cele 
res tau rac ji -Wawelu, a w  pierwszym rzędzie na 
urządzenie centralnego ogrzewania we wscho- 
dniem  skrzydle Z a nitru kwotę 613. milionów 
mp. Pon iew aż srima ta ze wzglfdu ,ra dewalua- 
cyę waluty okazała sit niewystarczającą kie­
row n ictw o  Zamku odniosło się do zarządu 
gmachów' reprezentacyjnych, za pośrednic- 
lw em  którego rząd przeznaczył dalszych 613 
m ilionów  mp. W  drodze do K rakow a zna; Inją 
sic już. 2 kotły  parowe każdy po 27 i pól metra 
pow ierzchni, dalej okoto 90 radiatorów 'ogrze 
walników’), wreszcie rury zasuwy, części łącz­
nikowe itp. Urządzenia instalacyjne pochodzą 
częściowo z fabryki Rehna Zielińskiego z War­
szawy, która udzieliła 15 procentowego opustu 
na towarze, częściowo z fabryki J. Johna z Ło  
dzi (5 procent opustu) oraz z kilku fabryk z za - 
granicy.

Obecnie roboty na Wawelu graniczają się 
do przekopywania kanałów dla przyszłych 
urządzeń centralnego ogrzewania. Prace in­
stalacyjne rozpoczną się bezpośrednio po na­
dejściu części składowych z poszczególnych f‘ 
bryk i poti wają około 3 miesiące.

Równocześnie z pracami przy gotowi aw„J9em! 
kierownic iwo Wawelu rozszerzyło znaczni 
dotychczasowe pomieszczenia wystawy arra­
sów. W  tym ceJu w  kilku dalszych salach.bu­
dynku poszpitalnego wybito stropy 
pierwszem a drugiem piętrem, by w  ten sp - 
sób uzyskać przestrzeń dla rozwieszenia reszty 
arrasów. Adaptacye tvch sal już zostały ukoń­
czone, a kierownictwo Wawelu zwróciło się do 
Warszawy, aby rewindywikowane niedawno z 
Rosyi arrasy wawelskie przesłano bezzwłocznie 
do Krakowa.

Po zaprowadzeniu urządzeń instalacyjnych 
rozpoczną się roboty nad uposażeniem wnętrj 
komnat zamkowych oraz nad rozszerzeniem 
instalacyi na cały Zamek.

Dochody z cegiełek przyniosły w  bieżącym 
roku 236.633,000 mp. DotącJ, złożone ogćfleńi 
5420 cegiełek. Po ostalniem podwyższeniu opłat 
za cegiełki ruch składkowy znacznie osłabł* 
natomiast zainieyowana w'śr£d Polaków m 
Ameryce akcya na rzecz funduszu odb’ Iowy  
Wawelu dała pokaźne rezultaty.

— NIEKULTUF ALNI W YCIECZROW CY*
Coraz częściej zdarzają s;ę wypadki, że niektó« 
rzy uczestnicy wycieczek bawiących w  Krako­
wie. urozmaicaią sobie pobyt w obcem mieści*
—  zaczepianiem przechodniów żydowskich* 
Zw łaszcza dochodzą nas skargi na wycieczkom 
ców% których magistrat lokuje w  dzielnicy YIT 
lub VIII. Możeby więc pouczono tych panów 
że jako gości, obowiązuje ich szczególna kur- 
tuazya i poczucie taktu. Jeśli zaś absolutni* 
nie dadzą się p rzekonać, należałoby odtąd wyj 
cieczkowców, którzy nie mogą się oswoić z w i­
dokiem Krakowianina-Żyda, lokować gdzie
— dalej od dzielnicy żydowskiej — powiedzmy* 
na Krowodrzy.

—  KOM ITET W A L K I Z  DR O ŻYZNĄ Wj 
KRAKOW IE. Magistrat ogłosił następującą ode 
zwę w  sprawne otworzj ć się mającego w  Kra­
kowie komitetu dla walki z drożyzną: Wzra­
stająca z dnia na dzień drożyzna wymaga wyr* 
tężenia wszelkich sił w  kierunku jej zatamo­
wania i r D/poczęcia akcyi opartej na jak naj­
szerszych podstawach, by się skutecznie orgii 
wyzysku przeciwstawić, Wszeutie bowiem, dom



lychczasowe usiłowania rządu i magistratu nie 
jK^parte współdziałaniem całego społeczeństwa 
jttegły tylko w  części j z wielkim trudem po- 
)WStrzymać wzrastającą drożyznę. Obecnie 
przystąpił rząd do akcy i mogącej na cęlu zo r­
ganizowanie się ludności do w alk i z drożyzna 
i  dostarczenie rządów  j oparcia o szeroki ogól 
jfeonsumenlów, którzy z zgrupowani w  tnnją- 
'cych się w  tym celu zaw iązać kam i lotach, m o ­
gliby skutecznie współdziałać z w ładzam i w  
walce z przejawami niezdrowych i .nieuczci­
wych poczynań zdemoralizowanej części społe­
czeństwa, o,

Celem zorganizowania podobnego komitetu 
cLo walki z drożyzną i lichwą w  Krakowie, pte- 
zydyum miasta realizując zamierzenia rządu 
zaprasza przedstawicieli wszystkich stowarzy­
szeń społecznych* gospodarczych, zawodowych 
itp., oraz przedstawicieli prasy na konstyiują- 
ce zebranie, które odbędzie się w  piątek 24 bm 
w  sali konferencyjnej magistratu o godzinie f> 
popołudniu.

—  PODROŻENIE G AZU  I  ELEKTRYCZNOSCE 
Onegdaj odbyło się posiedzenie komisyi gazow o- 
cłcktrycznąj Radły m. Krakowa, na którein uch w a 
łono następujące nowe ceny prądu i  gazu: z.h .1 
kilowat prądu dla prywatnych 9000 mkp.; dla 
kin, lokali i motorów podwyżka wynosi 10U pro 
cem. Opłaty za gaz podwyższono na 9000 mkp. yu 
% metr sześcienny.

— W P IS Y  D Z IEC I DO SZKOP POW SZECH­
N YC H  M IEJSKICH z ukończonym G rokiem ż y ­
cia, odbędą się w  dniach 23, 30 i 31 sierpnia br. 
Kartk i w pisowe do 1 ikl. powszechnej wydaje 
Rada Szkolna Miejska w  Krakow ie ul. Podzam ­
cze 1, w  dnie powszednie w  godzinach urzędo­
w ych  od 8 do 2 popołudniu. Ze względu na ruch 
1 tcisk  przy zapisach pożąda nem jest aby rodzice 
bab opiekiHiowie zawczasu postarali się o kartki 
W ysow e  do 1 klasy powszechnej.

„NUM ERUS CŁAU SU S" N A  W Y D Z IA L E  LE
K AR SK IM  U. J. Z dziekanatu wydziału lekarskie
0 0  .Uniwersytetu Jagiellońskiego w  Krakpwie 
komunikują: Wobec braku miejsca w  salach w y - 
.dgtdowycŁ i pracowniach, liczba słuchaczów, któ 
m y  mają być przyjęci na pierwszy rok, a także
1 aa wyższa lata, będzie, podobnie, jak w  latach 
. « * k 0 tych ograniczona. Podania o przyjęcie na 
p ierw szy rpfc, zaopatrzone w  metrykę i świade­
ctw o dojrzałości, należy wnosić między 1 a 15 
yprigeśnia br, do dziekanatu wydziału lekarskie- 
>00 (Collegium Novum, II. piętro). Rozstrzygnie 
feie nastąpi w  kilka dni później, o czem kandyda- 
« i  wstaną powiadomieni ogłoszeniem na tablicy 
,w przedsionku gmachu Collegium Novum.

— KURS S T R A Ż Y  LEŚNEJ I  R O LN IC Z Y  dla in 
Walidów wojennych w  Niepołomicach rozpoczy

na się dnia 4 września br.
i tReflektanci winni zgłosić się tegoż dnia w  k ie­
rownictw ie kursut straży leśnej w  N iepołom i­
cach i  przynieść ze sobą książkę inwalidzką, św;a 
dectwo moralności i ostatnie świadectwo szkoląc. 
O przyjęcu na kurs rozstrzygać będzie kemisya 
porady na miejscu. Zgłaszający się winni przy­
nieść ze sobą odzież i bieliznę i przygotować si/' 
aa ewentualne pozostanie na kursie. Bliższych 
iaform acyi udziela na żądanie wydział pracy i 
Opieki społecznej województwa krakowskiego.

— FORM ALNOŚCI P R Z Y  PO W RO TNYM  W Y -  
JEŻD ZIE  DO AM E R YK I. -Poniżej podajemy opis 
formalności, jakie 'według przepisów każdy em i­
grant powinien załatwić przed wyjazdem do Ame­
ryki. Formalności te są następujące:

1) Przedewszystkiem trzeba wysłać do konsul i 
amerykańskiego podanie według poniższego w zo ­
ru przyczem Wymienić należy-: numer, datę i m ie j­
sce wystawienia paszportu. Samego paszportu 
Wysyłać nie należy.

W zó r podania jest następujący: Do Konsulatu 
(Amerykańskiego, W arszawa, jasna 1 1 .

Prośba o udzielenie w izy.
Iniię i  nazwisko, adres,- m iejsce: urodzenia, nn- 

tper paszportu, prze® jaki urząd wysławiony, czy 
posiada bilet (szyfkartę) tow. okrętowego,' port 
odjazdu.

Uw-agi: Czy jedzie do Ąmeryki po raz pierwszy.
Załączyć przytem należy zaadresowana koperta 

znaczkiem pocztowym na odpowiedz. 
f Na skutek takiego podania konsulat przesyła (. 
zw. kartę wstępu, w  której oznaczony jest ter­
min zgłoszenia się po wizę.
. 2 ) Na podstawie karty wstępn do konsulatu 
amerykańskiego starostwo wyda nowy paszport, 
zatrzymując stary u siebie. Spccyalne zaświadcze­
nie urzędu w  tym wypadku nie jest potrzebne.

3) Poza w izą amerykańska potrzebna jest poi- 
* k  a Wiat emigracyjna, po którą należy się zgłosić ]

do urzędu emigracyjnego w  W arszawie K ró lew ­
ska 23. W izę laką otrzymuje się pó okazaniu karty 
okrętowej, opłaconej przynajmniej do połowy. Za 
w izę emigracyjną opłaca się 190.C09 mb. W iza a
riierykańśłia kosztuie 10 lirTrtrów-.i.

_ _  OD CZŁONKÓW  ił V P. P IL A R S K IE ­
GO. zorgamzowauYch \\ ;... A. S. P. otrzymujemy 
v :ąi(Cye prośbą o żawieszezSnh*., z którego wyni­
ku, że r.arżn wezor.tjy, i nol:(lki> o llepuŁicyi akio 
rów u wiceprezydenta Roi lego. : Im rżących, się na 
niewypłacanie. gaż przez p. PiJai sfcięgo, dotyczy 
la czterech niezwiązkowych chórzystów. r tr 'v h i 
stwierdzają, że dyrekeya Teatru Nowości (łotrzy 
mywała wobec nich wszelkie!*' zobowiązań.

— K U C H N IA  S Y N D Y K A TU  D Z IE N N IK A R ZY .
Syndykat dziennikarzy krakowskich otw iera z 
dniem 23 brn. (czwartek) kuchnię w  lokalu Syn­
dykatu przy pl. Szczepańskim 7, 1. p. Zgłoszenia 
przyjmuje zarząd kuchni w  swoim lokalu od po 
jńeózuilkti 20 bm. w  godzinach od 12 do i  w po­
łudnie.

— TARG  N A  BYDŁO. W  czasie od dnia 12 do 
18 bm. spędzono na targow icę miejską: buhaji 
94; w ołów  22; krów  400; jałówek 200; cieląt 248; 
baranów 10; świń G29; rażeni 1663. Płacono za 
100 kg. żyw ej wagi buhaje, od 2,‘200.000— 8,300.000; 
w o ły  2.2Ó0.CO0 —3,285.000, krowy od LSOO.GÓOo do 
3,46o.ooo; ja łówki od j ,909.0:-O— 3,1 ;>)0.000; cielęta 
o d 2,095.2011—5,758.000; świnie żyw ej wagi' od
5,200.Ó0u  4,000.000; świnie bi. j wagi od
4,p0G.0(>0 —4.300.000. Na .konsuintyę - Krakowa zuży­
to 1364 sztuk.

—  Z POWODU GROŹNEGO SZERZEN IA  SIE 
W Ś C IE K L IZ N Y  U PSÓW W K R AK O W IE , magi­
strat wydal następujące zarządzenia:

1) Wszystkie psy, tak pokojowe, jak i łańcu­
chowe winny być zaopatrzone w  markę ewiden­
cyjną, 2) Psy, wyprowadzane o a mulicę, planty, blo 
nia i inne miejsca publiczne winny być bezw a­
runkowo zaopatrzone w  trwały i gęsty kaganiec. 
3) Psy  bez marki ewidencyjnej lub bez kagańca 
będą łow ione i  w  przeciągu 12 godzin zabijane, a 
właściciele ich pociągani do surowej odpowie­
dzialności. 4) Zezwoleń ha wydanie psów z.łowio 
nych będzie udzielać tylko województwo i to w 
rzadkich wypadkach, z a s ila ją c y ch  ha uwzględ 
nienie. 5) Wyprowadzać lub wywozić psy z K ra­
kowa wolno tylko za zezy,olniem miejskiego u- 
rzę.du weterynaryjnego, tak sanró wszystkie psy 
wprowadzone i przywiezione na tery tory urn Kra 
kowa winny być w  przeciągu 24 godzin zgłoszo­
ne w  tymże urzędzie. 6) Działąjacy wbrew  ni­
niejszym zarządzeniom lub stawiający opór o - 
prawcy miejskiemu przy łowieniu psów pociąga­
ni będą do surowej odpowiedzialności.

—  W ÓJT PR Z E M Y T N IK IE M  B YD ŁA . Jak już
przed kilku dniami donosiliśmy, organa lotnej bry 
gady w yw ozow ej przeprowadziły w ielką obławę 
W pow. Grybów skina za przemytnikami bydła i 
koni przez granicę czesko. W  toku śledztwa w y ­
szło na jaw , że przemytnictwem trudnili się wójt 
gminy W awerki, nazwiskiem Konrad Buranicz., 
oraz Antoni Czeruiańslci, zamieszkały w  Grybo­
wie. Obydwu przemytników aresztowano w  eh w i 
li, gdy przemycali pa‘rę wołów  i  konia przez gra ­
nicę. Jak stwierdzono, Buranicz i Czemiański 
przemycili w  ostatnim czasie przeszło 30 sztuk 
bydła i koni. Manipulacyc przemytnicze uprawiał 
Buranicz w  ten sposób, że jako wójt wystaw iał 
fikcyjne paszporty, które oddawał swoim spólni- 
kom, aby ci przed władzami mogli się w y leg ity ­
mować z posiadania pędzonego ku granicy bydła. 
Obydwu przemytników' od stu wioń o do sądu w  
Nowym  Sączu, zaś za spólnikami wszczęło pościg.

—  W Ł A M A N IA  MNOŻĄ SIĘ. W czoraj włamano 
się do mieszkania p. Katarzyny Małek przy ulicy 
Kupa 1. 4 i skradziono garderobę wartości kilku 
m ilionów mkp. — Również na strych domu przy 
ulicy Grodzkiej 1. 63, dostali się nieznani sprawcy 
i na szkodę p. Teodory Chomickiej skradli w ię 
kszą ilość bielizny.

— OSTROŻNIE. M IESZKAŃ C Y PA R TE R U ! Do
mieszkania dra Henryka Torgela, na parterze w  
domu pod 1. 21 przy ulicy Lubelskiej, w łamał się 
przez okno niewyśledzony dotąd sprawca i 
skradł garderobę or r bieliznę wartości 15 m ilio­
nów mkp.

— Z A TR U C IE  G RZYBAM I. W ezoraj wezwano 
pogotowie ratunkowe do domu pod 1. 4, przy ulicy 
Senatorskiej, gdzie ulegli zatruciu grzybami 40- 
letni Franciszek Jarocki f  9-le!ni syn jego Tade­
usz. Chorych przewieziono do szpitala św. Łaza­
rza.

-o -o -

-  CZŁO N K O W IE  STOW . „BETH IZRAEL*
w  Krakowie gratulują serdecznie towarzyszom 
pp. Samuelowi Wienerowi i Izakowi Horowit­
zowi z okazy i zaślubin ich córek.

ŁeonSchirmant
p n e t r iy s te w je c

sm ar? pa  k ró tk ich  i c ię żk ich  c te rp een iah
łat 64.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę; 
dnia i9 sierpnia 1:11:3, o godzinie 4 popołudniu 
z domu ralcby przy ul. Ł trud cm To. u«. uiejsee 

wiecznego spocryrcu.

Z kralu.
OGÓLNY ZJAZD  PR AC O W N IK Ó W  K LASO ­

WEGO Z W IĄ Z K U  PRZEM YŚLU  W Ł Ó K IE N *U  
CZEGO R Z I ‘LlTE.1 odbędzie się duia 1 wrze&aisi 
w  Lodzi. W zjeździ e weźmie ud Dal 65 delegatów^ 
reprezentujących 63 oddziały.

PÓ L M ILIO N  A M IESZK AŃCÓW W  LODZI. JaV 
podaje w  nr. 1—3 „Miesięcznik statystyczny m agi­
stratu t.n. Lodzi, w  marcu r. b. Lódź posiadali 
501.850 mieszkańców, czyli, że ilość mieszkańców! 
Lodzi po raz pierwszy przekroczyła cyfrę pół mU 
liona.
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KOKUKigA T Y TEATRAL NE I KONCERTOWE

— Z „O PE R Y  I O P E R E T K I1. Jeszcze tyłka
dwa razy wystąpi znakomity artysta opery król. 
w  Lubtanie Hugo Z.atiiey, w niezrównanej operze 
Offenbacha, pt. Opowieści lloflm ana’*. tj. dziś w  
niedzielę 19 bm. o 745 i we wtorek 21 bm. o 7*49 
wieczorem. Ponadto w operze tej biorą udział naj 
wybitniejsze siły naszej opery pp. Jefimcewa Ją 
worzy ńska, Mazurkiewicz, Isakowicz, Mazanekj 
i inni. Opera ta w pełni powodzenia będzie mu­
siała zejść z reperuiaru przedwcześnie z powodi 
wyjazdu niezrównanego gościa.

1 _  O STATN IE  2 PR Z E D S T A W IE N IA  A R T Y . 
STÓW W ARSZAW SKIC H  W  „BAGATELI**. Dzi- 
siaj w  niedzielę wieczorem w ielka rewia humo 
ru pod godłem „Do widzenia".

— ,,M Ę ŻC ZYZN A  I K O B IE TA ". Jedną z naj- 
większych atrakcyi obecnego sezonu będą be* 
wątpienia występy znakomitych artystów teatn 
Rozmaitości w  W arszawie, którzy przyjeżdżaji 
dzisiaj do Krakowa, nhy od jutra rozpocząć gość 
nę na scenie Bagateli w sztuce Lakatosa . Męż 
czy/na i kobieta".

Na afiszu pośród wykonawców widnieją na­
zwiska dobrze i chlubnie znane a na czele icl 
przcde\vszvstkiem pp. Wandy Jarszewskięj i  Li 
dv. ika Fritsehego.

 o -o  —
Z O PE R Y  I O PE R E TK I

Niedziela: „Opowieści Hoffmana".

T E A T R  ŻYD O W SKI (ulica RoiheiTs~a):
Niedziela popoł. i -wieczorem: „Bajadera".

TEATR BAGATELA*1
Niedziela popoł. godz. 4*30: „Pan Tencnnbaun 

w opałach" i „Bo)sze\Viczka\
Niedziela w ieczór: „Do widzenia".
Poniedziałek: „Mężczyzna ł kobieta".

Ciiai gestii deroy.
Z RYNKÓW  KRAJOWYCH.

M ETALE. W arszawa. Za 1 kg. franco wmg. st 
W arszawa (notowania Zjedn. Przem. Metal.): Sv 
rówka odlewnicza „Chlew iska" na węglu d rze*  
nym 9685; —  „Stąporków" Nr. j  —  9025, żelaz*
handlowe kraj. 9200; bednarka gorąco walcowani 
10700, —  zimno walcowana 17315: wałcówki .
'J2175, blacha (cena zasadnicza) 12600, T -w o  Akc 
„Stąporków" ustaliło następujące c en y , surówk 
w  okresie od 12 —  18 bm. za 1 kg. loco huta: 
martenowska 7600; —  Nr. 2 — 8000; — Nr. 1. t* 
8100; —  Nr. 0 — 9250;

W arszawa. 17.8. Ceny odlewów żelaznych suro* 
wveh dla W arszaw y za 1 kg. loco fabhyka 180001 
—20000. ’   -

Z IEM IO PŁO D Y. Gdańsk. W  lys. Mn. za 50 kg. 
loco Gdańsk. Pszenica 4600, żyto 3400—3800; ję.*J 
czmień 3200—3600; owies 3400—3G0o; groch dro­
bny 5470— 6000 —  Victoria 10950— 13700; otręby 
żytnie 2400. —  pszenne 27000. Tendencya mocna.

Poznań. W  tys. Mp. zat 100 kg. Zyto nowe 360 — 
400, pszenica nowa 800—850; jęczmień brow. 2-70 
300; owies 490—520; mąka żytnia 730—780; rze­
pak 100—120; słoma żytnia luźna 70; siano lu­
źne 90, rzepik 900—1000.

W arszawa. Dokonane tranzakeye (w  nawiasach 
ilość tonn) w  tys. mp. Franco stacyą załadowania: 
żyto kongresowe 120 f. nowe (30) 380 —  375. 117 
f nowe (.80) 375, 118 £ (70) 360, ow ies poznański



Nr. m

,(15) 610; otręby żytnie (10) 215. Franco Warsza­
w a : owies poznański 1(1%; 615,

DRZEWO. Warszawa. Za 1 m sześcienny tran 
ko wagon st. załadowania w  tys. mkp. Drzewo 
Okrągłe: świerk i jodła 500; sosna 600; drzewo 
Selulozowe 21 dolarów, drzewo tarte: świerk i
jodła 850; dąb I. gat. 1800; _  n . gat. 1500; sosna 
1100; drzewo kantowe ciosane: jodła 550— 600: 
'"Osna 650--ICO; drzewo opałowe za pud: mi.ckkie 
8; gonty za kopę 50: za tarcie 1 dr sześć, drzewa
o ’'-ągłego miękkiego :00.

T ROCZNA PRODUKCYA PRZEM YSŁU B A ­
W E Ł N IA N E G O  1 W E ŁN IA N E G O  W  ŁODZI, 
przedstawia się według ostatnich statystyk spe 
cyalnie sporządzonych dla władz centralnych, 
Sy następujący sposób: Przemysł bawełniany 
przy 147 procent uruchomienia przedwoj enne­
go przędzalń, wyprodukował około 78.740 ton 
tkaniny. Przemysł wełniany przy 85 procent 
urt chomienia przedwojennego wrzecion zgrze­
bnych, oraz przy £3,6 procent uruchomienia 
Wrzecion czesankowych, wyprodukował około 
S7.30u ton tkaniny. Przy przedwojennem uru­
chomieniu przemysłu wełnianego produkeya 
wynosiłaby około 34.200 ton. Przybliżone spo­
i c i e  bawełny wewnątrz kraju nie uwzględnia 
jąc zapotrzebowania ludności w. m. Gdańska 
.(3,000 ton rocznie), przedstawia się następują- 
io: Kongresówka — 22.4-19 ton bawełny, Wiel- 
ropolska 21.200, Województwa Wschodnie 
5.700, Małopolska 15,200. Śląsk 0,000 razem 
.pożycie wyrobów włókienniczych wewnątrz 
traju wynosi 71.500 ton bawełny i 3S,600 lon 
Wełny.

G A R A Ż  AU TO M O B ILO W Y N A  P I, A CU TA R - 
SÓW WSCHODNICH. W  związku z projektem 
przeznaczenia niektórych pawilonów wystawo­
wych na placu Targów  Wschodnich, \v czasie po­
cą targowym, na cele magazynów składowych, 
towslala w  kolach przedstawicieli przemysłu au­
tomobilowego myśl urządzenia w jednym z paw i­
lonów, garażu dla nieustającej wystawy snino- 
:hodów zagranicznych, na prawach lran7,ylo\vgo 
łomu składowego. W  ród fabrykantów aulomo- 
lilów  ustaliła się, na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń, opinia, żc Lw ów  nadaje się szcze­
gólnie na centralę handlu samochodami. W  ubie­
głym roku bowiem sprzedano doraźnie z miejsca 
15 sztuk automobilów francuskich, niemieckich i 
austryaekich wystawionych na IL  Targach Wscho 
tinich a no dostawy conajmniej drugich tyle przy 
Jęto zamówienia. Dzięki tym rezultatom, w  bieżą­
cym roku, przemysł automobilowy zajął cały o- 
sobny pawilon o 450 m. kw. powierzchni, w  któ­
rym będą reprezentowane pierwszorzędne firm y 
światowej sławy.

ZBIOROW E W YCIECZK I N A  TARGI WSCHO­
DNIE. W  ostatnich dniach wpłynęły liczne zapo­
wiedzi zbiorowych wycieczek z zagranicy i z 
kraju na III  Targi Wschodnie. Poselstwo polskie 
w Brukseli za powiedziało na otwarcie III  Targów  
Wschodnich przybycie delegacyi kupieclwa belgij 
skiego w  liczbie 12 członków’. Równocześnie został 
Zarząd Targów Wschodnich oficyalnie zawiado­
miony przez Towarzystwo Przyjaciół Francyi we 
Lwowie, że na dnie 7—10. września przyjeżdża na 
Targi wycieczka francuska profesorów i studen­
tów w liczbie 80 osób .

Z pośród licznie zgłaszających' się z prośbą o 
źwatery polskich wycieczek z prowincyi wyróżnia

ę 45 uczestników licząca grupa wycieczkowa z 
Grodźca, zorganizowana staraniem grodzieckfego 
Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemy­
słowych.

Giełda warszawska
Giełda: warszawska z dnia 1S * m. (PAT) 

Dolary Stanów Zjedn. ttanzakeya 2460C0. Bolarj 
Kanadyielcte tranz. — .—, Franki francuski* — —.
Ker a; czeski* 7150, Fonty angielskie , Franki
belgijskie — — . Marki niemieckie ——, Koron-  anstr.
——. Liry włoskie .

>lci: Belgia irauz. 108(n Berlin tranzakeya 0.061/2 
Gd* ik tranzakeya 0.061/2, Holandya tranzakeya 96750 
L«ndyn tranz. 1185.000—1.160.000, Newy Jork traa..

460G0. Paryż tranzakeya L3S00. Praga tranz. 7150. 
-zwajoaiya tranzakeya 44300, Wiedeń tranz. 346. 
Wiechy tranz. 10400.

Giełda zurychska
■(•• >« i B ursa  dewiz w  Zurychu z 18 hm.

(PAT.) Bartla 0.0001.86 (0.0001,5), Holandya 217V2 
(216.76) K. Jerk 658(661.60), Londyn 26.23 (25.22) Paryi 
26.60 (30.60), Med olan 23.67 (23.70), Praga 10.1712 
(16.17V») Brndapeait 0.0iVc (0.081/s) Bn) areszt: 40 (? 00) 
Betarad 6 80 (5.80) Sefia 4.50 (4 24) W a rsz a w a  
M O S S  (O.I »3«.J Wiedeń 0.007 7«A (0.007' \) aujt) 
Barona stemplował 4.0078 (0.0078). 
i i Japssa Do. 18 bm. PAT. Marka polska

M -
„N O W T  D H B N N T ir

W arszaw a. ( A ) ) 1)) „Gazeta W arszaw ska”  do 
w iadu jc się, : e m in islerauui kolei rozw aża sjira 
w ę podw yżk i ta ry fy  yjprbowej i bagażow ej, po 
czyna jąc od dn ia  1 września o 100 ju-ocent. — 
P od w yżk a  w yw o łan a  jest ogó lnym  wzrostem  
d rożyzny  w  ostatnim  czasie, spow odow anej 
spadkiem  m arki, a wobec lego koniecznością od 
pow iedn i eg® dostosow-ania opłat k o le jow ych  w

celu pokrycia  w zrasta jących  kosztów  c ł .  -loata 
cyi*. T a ry fa  p rzew ozow o-low arow a  na r-i.de po 
zostałaby bez zmiany-, gdyż podwyżko jej w y 
m aga dłuższych prac p rzy g o to w a w czy ch - ce­
lem  zbadania i uwzględn ien ia \vehiidv.:j.'y<'!i w 
grę potrzeb naszego życia gospodarczego. N ie 
należy przeto spodziewać się podw yższen ia tej 
ta ry fy  prztd  dniem  1 października Jar.

W iedeń . P A T .  .,Neue F r. Pressc”  donosi z  
Genewy, żc sesya rady L ig i  m ająca  się odbyć 
na krótko przed rocznem  zebraniem  L ig i  naro ­
dów , zostanie otw arta  w  piątek dn ia  31 sier 
pn ia pod przew’odnietwTem delegata japońskiego 
Ishiego. O  p rzyjęcie do L ig i  N arodów  zg łos iły  
podania: w o lne państwo irlandzk ie  i Abissynia. 
Jeżeli zgrom adzen ie narodow e w  A ngorze  bę- 
dzi ra ty fik ow a ło  traktat lozański, to należy- się 
także spodziewa podan ia T u rey i o p rzy jęc ie  do 
L ig i. P o  p rzy jęc iu  tych trzech państw L ig a  na­
rodów  liczy łaby  55 członków .

Na porządku dziennym rady L ig i będzie mię­
dzy innymi przyjęły niedawno przez komisyę tra­
ktat gwarancyjny, który ma materyalnie umo­
żliw ić państwom rozbrojenie, dalej sprawa założę 
nia grup narodowych, uchwalona przez komisyę 
dla międzynarodowej pracy umysłowej, wreszcie 
narady nad rewTizvą artykułów 10 i 18 statutu I.i 
gi. Artykuł 10 dotyczy wzajemnej gw arancji nie 
zawisłości politycznej i  terytoryalnej członków 
figi! artykui 18 dotyczy obowiązku rejesfrowTania 
i ogłaszania umów międzynarodowych, jako w a­
runku wstępnego ich prawomocności. Obie te spra 
feŁ"jiBatB BB6B8g j3 iŁ 'I ir !H l« it i8hWgBaaBBSawhiiBMMgfa

ZE SP 3RTU .

w v  były od czasu założenia lig i przedmiotom 
gorących dyskusyi. Obecnie spodziewają się, że 
uda się wnyalc-ść jakąś formę dla uregulowania 
obu tych spraw na czas dłuższy, 
źmie udział takż.e republika argentyńska, która

Przypuszczają, że tym razem w  obradach w e- 
od czasu pierwszej sesyi L ig i nie bierze udziału 
w  jej zebraniach.

iGniiMifidHIMlimiA
Bruksela. (A W ) Według doniesień belgijskiej 

Ageccyi Telegraficznej, układy rozpoczęte w  Pa­
ryżu z ramienia rządu belgijskiego z bankami 
francuskimi, doprowadziły do pozytywnego rn u .  
tatu. Konsorcyum bankowe na czele z Banefue de 
Paris zakupiło ua pół miliarda bonów skarbu 
belgijskiego, które zostaną amortyzował'' w  cią­
gu 10 lat. Oprócz tego konsorcyum udzieliło rze 
dowi belgijskiemu pożyczkę w  wysokości 500 mi­
lionów  franków francuskich. Dzienniki Belgij­
skie omawiając tę transakcyę, podkreślają, że st 
iidarność francusko-belgijska wykazała swe trw* 
łe istnienie w  chwili, gdy Francya pospieszyła t  
pomocą finansową swej sojuszmczce. będącej eLiWi 
Iowo w krytycznej sytuacyi.

Warszawa. P A T  Dzisiejsze towarzyskie zawo 
dy między Makkabi a W KS Pogoń dały wynik 
2:2 (1 :2).

Niniejszem podajemy do wiadomości, że 
założyliśmy w  Gdańsku 1046

pod firmą:
liZilłai) [Mai „Chremator

Sp. x ojr. «dp.
Fabryka pracuje nowoczesnemi maszynami 
i jest pod każdym względem konkurencyjną.

B ę b n a  wprowadzani PRZEDSTAWICIELE 
za odpowiednia prewliya poszukiwani.

Zgłoszenia z podaniem referencyi kierować 
do biura naszego:

GdaAsk, Langgasse 69. Tel. 1842

Zarzad gminy izr. w Jaśle
peszukuj.:

i rzeiaka (szocheta)
od dnia 1 wrzełnla b. r.

Reflektanci prześlą swe odnośne świadectwa 
wraz z zapodaniem wieku i ilości rodziny. 

Pobory wedtyg umowy.
Pierwszeństwo mają ci reflektanci, którzy 

mogą b ić  także ehasenem (kantorem) 
Zaproszonym celem osobistego przedsta­

wienia się, zwraca się koszta podróży.
Chaim Krizcher

121* . **«.

Korespondentka
polsko-niemiecka z praktyką ze znajomością 
buchalteryi i języka francuskiego, poszuku je 
posady. Zgłoszenia pod „Pilność 50“, do 
Adm. Now. Dz. 355

Z  OSTATNIEJ CH W ILI. \

Paryi. PAT. Z  Hongkongu donoszą, B  sCrt* 
szliwy tajfun zatopił tutej kilka parowców, 
między innenu angielską łódź podwodną L  9t 
Straty są olbrzymie. , .• *

Hongkong. PAT. Trzeca część załogi angiel­
skiej łodzi podwodnej L. 9 zatonęła. - wM

Generalna reprezentacya

fabryki „PUCH1* w Giacu 
AUSTPO-DAIMLER K Kt

Kraków, Gertrudy 2.
Oddaje pod7,a..ępstvra na sprzedał rowerów 
w pojedyno/ych województwach 1 powiała eh.

Sprzedał detaiUcina

Kraków, Sławkowska 1.11.

SCHIMMEL & Co.
fabiyka olejków eterycznych, ewtenejn 

i wytworów chemicznych

w MILTITZ koło UPSKA
Reprezentacja dla Małopolski i skład

M. KC3IN, Ml t  TNljttl ?•
Sprzedaż wyłącznie w oryginalnem opa­
kowaniu po cenach fabrycznych. M9
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iltelgg 6|lM.|
en«rsif*0r. ł>>»e»yi*ecta<r«g, obp/ic!* 

koiitlycyę. Zgłaereiti* „£a ko pit­
ne* do Adrc. N. Di. *'.2

fkteetlyccll-i i ffoUia 
i figurą />|m-

a i e o i *  o d  1 2 -  l  L .  
i  łro dxba 5— 7. t *0t

b u c h a lt e r -b iia o ? ? -  
e U  sp o r zq i!r ,a  b l- 

Jaaae i  z e lr ta c U  k s ię g i .  Z g ł o s z e ­
n ia  p o d  „ A k a d e m ia  H a n d lo w a * ,

J3ŁJ3H lamboiowsaiakcnfcŁcyi 
t f l l i s i  d a m t k ie j  M . B n u m iu g e r ,  
K r a k ó w ,  M io d o w a  fc>, p r z y jm u je  
w s z a lfc ą  b i e l i in ę  d o  fc a f lu  m a - ,

łsCBt i j  n o w e g o .

m

d o  A  da t. N . I ) t .

doi.iad-ią 7.!.-euv<f:u.;. t-i, 
iHL-IlrfUtr s- i potJxvf)jHej

(:i m cjy li s n -/k ;V ■; 5 Kir-esTiuû en- j j 
i:yi. ?■<.*? 7;̂  :int;CkłP: -̂l pr/ylę1.!*. • [ 
Z g io s ie n U i  nr.* yo-.i ic b ó -  .
Wit .SiUi - -u 1.iu.-j . t'«- !
Jifeau Steiteir.. i3. I2f>& 1

'u l A r z y ż a 3

1251 1 Socł.

M j f i i j l  J-ucb.-i?ii'uo2 tir. l i t ' *  >. w 
j u r  t l i  P n y s i e l r i i ć j  p o w ie l  
Sąoi iuou‘ wa2Dia KtcUżkę kon.lrol 
i \ą  w y t la u ą  w  K  k .  U . K o w y

*  67

Wobic. trwalącasw
nadal zatargu, ostrzegamy pp. nauczy­
cie. i(ki) przed obejmowaniem posad na 

rok szkolny 1923/24 w  8-kl. Zeńsk. Gimn. 
p. Magalifowej w  Łodzi (Wschodnia 62). 

Zarząd Łódzkiego Oddziału

Związku law. Kain. śrff’ szkeł żyd. w hm.

poszukuje sio

rutynowanego buchaltera.

FABRYCZKI t SKŁAD M E S  A  FIRMY
znajduje się jak

W ;>»-7..f-dU ni przy

podejmując konkurene.yę sprzedaje ni/ej cen fabrycznych:

n saloniki, fot*W, bujaki, umywalnie, labi.iV' ty, kwiet- 
krjiesła i fotele.

b  sypialnie, jadalnie, gabinety i salony 
M Krajowego i zagrań ii znego wyfrobu.

biurka amerykańskie i pólamerykańskie, 
segregatory, regfstratury, etażerki, stoliczki 
pod maszyny zwykle i ze żaiuzyami.

r ib ie  iaEazna: łóżka żelazne, wkłady druciane, wózki dziecięce.

M e f e g o w e  p r z y b o r y :  okucia, dykty, deazezułki do krzeseł.

Nr. Telefonu: 40Y6. F o n to P .K A .ł4 6 0 7 0 . ul. św. Ri‘zy2a L. 3.
Uważajcie ną dokładność firmy i ulicy. 1285 Rok założenia 1890.

i @  9 t « t e .  n i lu ,  s i a E i ,

M t b f e  i i  ^ r p i i s o w t .
Meble biurowe:
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n ATiaofl
Mmin liii

t i  jjEfijf

(E&mmiionłEE)

LEOPOLD K U TTI^IR
K n U w ,  ul. Grodzks. 41.

• m jr  lU td  instrumSnlów muzycznych sram o 
6w, riw w ów  J wszelkich przy berów do rychle, 

syełnlceki, term osy 1 latarki kieszonkowe. 1040

H a i k r ó ł s z a  d r o g a »

do

N a j s z y b s z a  p o d r ó ż

Brazylii I ArgenUny
(Ameryka południowa) s*s

odJetdL̂ ą - Atlanta 10 si erpnla. Franceska 14 września. 
Sofia 12 paźeziernika.

osobne specyalne p e t i r j  wprost do portu.
Całe koszta podróży Karty okrętowe sprzedaje i udziela
3-cią klasa dolarów bezpłatnie wszelkich icformacyi

COSULJCH LINĘ
W arszawa, Królewska 39. Kraków, Radziwiłłów sika 23

:
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MASZYNA BO PALENIA KAUY
wraz merórem i Iransnusyą okazyjnie I 

1:16 do sprzedania. umiejąca pisać na maszynie poszukiwana.

t f in o s ,  lei*. Panieńska E. j ̂ " ™ aJgGR“jł'”e‘ do os'os,'fJ1295
1200

pegauti:
' najlepszej jakości 

poleca po cenach fabrycznych 

Fabryka w&zków dzi«ci«sych

„ D E B E - K A “
Kraków, Sebastyana SP

4 >

NA JN0WSZY 
PRZEWODNIK

lu ł wyszedł z &mku
ZE SZY T  II

BIBLII DLA MŁODZIEŻY
szkó l ś r edn ich  i p o w s z e c h n y c h

Prol. Dra DAlilDA ROSENHAŃA.
Cena egzemplarza 

wraz x tekatem bibliinym i słowniczkiem 20000 Hp. 
Cena zeszytu 1. — 1S0C0 fflp.

Bi ubycia *  I t r a m i I .  Faesls, Kraków, Krakowska 13.
łOt Dla kelągaray rabat.

1S05C A Z  I H I
ktetumorphoza

KREM - MVBŁO - PU ~VL
udelikatuiają cerę 

usuwaj ą  w s z e l k i e  j e j  wady .  
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

Farby, lakiery, pokosty,
o lo £ o  i pasty d ó  p o d ł ó g  poleca firma

JakóbSpuner, Kraków iiikn 21
po cenach konkurencyjnych.

N A J W I Ę K S Z Y  W  POLSCE SKŁAD  
ZAGRANICZNEGO P R A W D Z I W E G Of

LINOLEUM
do wykładania całych ubikaeyi, jaketei 
D YW A N Y, CHODNIKI I DYWANIKI 

przed umywalnie z linelcnm

A. NUSSBJIUM,
Kraków, ul. Dletlowska L  45.

Napisałem książkę, która .na na celu milionom 
osób, cierpiącym wibaiać jedyną molliwą drogę 
do uidroi 'ii nia.

Ton przewodnik nie kosztuje ani groiza i jen 
wysyłany bezpłatni każdemu, kto slą czuje 
cboryci, cierpiącym, słabym lub przygnębionym.

Moja książka, będąca owocem óO-łotaiek rot- 
niyślań i studyów, zawiera całokształt cennycL 
praktycznycJu dofiwii czeó, or wielo dowodów 
wybitnych ludzi nauki.

Kto ir a g n le  Sie rai. t it, ten niech się 
stosnje do moich wrkazó. ik, któr . omojły 
już wielu tysiącom osób. Bez wrględa na to, 
czy choroba powstała wskutek troski, zmartwia­
nia, przemycenia, czy też dane cierp;en1e jest 
wynikiem t e b k e n y l ln o lc l  I nl® s ia rk ę *  
w e n ia — wszysikin >rzygnębionym,niezdol> na 
de pracy i z osłabioną wolą ludziom, wskazuję 
nauko’ ą i K ału ratna d r o g .  do pozbycia się 
cierpień nerkowych, bezsenności, nieckę ii do' 
pricy, osławienia fizycinege i psychicznego, bó ów 
stawów, bólów głowy, zaburzeń w trawieniu, 
oraz wielu innych dolegliwości.

Należy niezwłocznie ,< izeze dzisiaj napisać 
kartę i zażądać przesłania gratis i franco N O *  
| ® l «  P T c w a d n ik s .

Upraszamy zastosować kartę: 1169
• E. PASTERNAK, BERLIN, I O., • \ Michaefihik :ŁpIalzt3.0ddxlal99 ^

paleca wszelkiego rodzaju iuslra i szkła 
szlifowane p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

S. KIEpsteln., Hiatów, MarfiwlSiea L. <3S.
¥40 Telefon 2152 firtuy I.con Kalmus.

 ras g-1 • • e o e e s a e e e e e c e e «

NA<»TEk  YAPlCbRSKI
do większego przedsiębiorstwa poszukiwany. 
Zgłoszenia pisemne tio Biura ogłoszeń Stat- 
tera, Kraków, Grodzka 13. 12S6

Reflektuje się na siły pierwszorzędne.

Łopfeiiy staiewe 1387
82 typ. i wislk. do 60 ton tygodniowe.

Podkrwy
handlowe i wojskowo da 16.000 sztuk dziennie.

Okucia budowlana
wyrabia masowo

„KRFS“ , Spółka Akt., Piała (Wiki).
Maklndem Gał. S p  .Wydawau Rj .  Naox. I^n. Schwarzbart. Red. odpow. Jakók Freuztd. A swa Drukarnia Dziennikowa, Orzesz, awej 7.


